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Uczciwie pracuj 
na rodzinnym progu
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Burmistrz 
Wojciech 

Staniszewski
Burmistrz Brzostku informuje

1. Termomodernizacja ostatniej szko-
ły na terenie gminy – Szkoły Podsta-
wowej w Smarżowej dobiegła końca! 
Prace zakończyły się zgodnie z pla-
nem – przed rozpoczęciem nowego 
roku szkolnego. Całkowita wartość 
prac wykonanych przez firmę ZRB 
Stanisław Wójtowicz z Różanki wy-
niosła 227 tys. zł. Budynek nie tylko 
ładnie wygląda – liczymy, że wyko-
nana inwestycja pozytywnie wpły-
nie na obniżenie kosztów ogrzewania 
budynku. 
Zadanie sfinansowano w całości 
z budżetu Gminy Brzostek.

2. Na ostatniej sesji Rada Miejska przy-
jęła uchwałę zmieniającą tegoroczny 
budżet gminy. Zabezpieczono w nim 
środki m.in. na termomodernizację 
dwóch kolejnych budynków: Domu 
Ludowego w Kamienicy Górnej i Domu 
Ludowego w Nawsiu Brzosteckim. 
Mam nadzieję, że obydwa zadania 
uda się wykonać jeszcze w tym roku 
i z niecierpliwością czekam na wyni-
ki przetargu. Szacowana łączna war-
tość obu inwestycji to ok. 430 tys. zł.

3. I etap budowy chodnika na ul. Sło-
necznej w Brzostku zakończony. 

Zakres rzeczowy robót obejmował 
w szczególności budowę chodnika na 
odcinku 768 m.b., poszerzenie jezd-
ni, odwodnienie drogi oraz roboty bi-
tumiczne w zakresie jezdni i zjazdów. 
Koszty zadania zostały sfinansowane 
po połowie przez Powiat Dębicki oraz 
Gminę Brzostek. Bardzo się cieszę, 
że ta jakże ważna dla mieszkańców 
ul. Słonecznej inwestycja, w końcu 
doczekała się realizacji. Mam nadzie-
ję, że niebawem również druga część 
chodnika zostanie zrealizowana.

4. Jest szansa na kolejną inwestycję 
drogową przy drodze powiatowej. 
W ostatnim naborze wniosków do 
Programu Inwestycji Strategicznych 
Polski Ład Powiat Dębicki złożył 
wniosek o dofinansowanie budowy 
chodnika przez Opacionkę. Więcej 
w następnym numerze „Wiadomości 
Brzosteckich”.

5. Kolejne odcinki dróg gminnych mają 
już nową nawierzchnię bitumiczną:

- Głobikówka „na Piekarczyka” 365 m;
- Grudna Dolna „Na Gliwę” 440 m i „na 
Białasa” 715 m; 
- Przeczyca „na Ramuta” 125 m i „na 
Szpaka” 240 m;, 
- Skurowa „na Dudka” 188 m;
- Nawsie Brzosteckie „k. Kopery” 
330 m;
- Kamienica Górna 995 m;
- Smarżowa „na Panochę” 500 m;
- Siedliska-Bogusz „Łazy” 680 m, „na 
Szczepkowicza” 205 m i „na Szydłow-
skie” 305 m; 

6. „Krajówka” znów w pełni przejezdna! 
Zakończył się remont dwóch obiek-
tów mostowych na DK73 – w Brzostku 
i w Bukowej. Ponad rok trwały prace, 
a wraz z nimi utrudnienia w ruchu. 
Druga dobra wiadomość jest taka, iż 
Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych 
i Autostrad o/Rzeszów nie planuje 
w najbliższym czasie podobnych in-
westycji, za wyjątkiem rozbudowy 
drogi, ale o tym niebawem.

7. Zakład Gospodarki Komunalnej in-
westuje w poprawę komfortu osób ko-
rzystających z PSZOK-u. W ostatnim 
czasie wykonano m.in. betonowanie 
placu do składowania przywożonych 
przez mieszkańców odpadów. W pla-
nach jest ponadto wykonanie zada-
szenia części placu.
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Wojna!

1 września 1939 r.
Godz. 4.45. Niemcy atakują Polskę bez 

wcześniejszego wypowiedzenia wojny. 
Bomby spadają na śpiący Wieluń niema-
jący żadnego znaczenia strategicznego. 
Wkrótce dochodzi do pierwszych walk na 
Westerplatte. W ciągu następnych kilku 
lat najbardziej niszczycielskiego konflik-
tu zbrojnego, do maja 1945 r., ginie 6 mln 
Polaków.

1 września 2023 r.
Godz. 4.45. Trzej samorządowcy skła-

dają kwiaty pod pomnikiem poświę-
conym żołnierzom i mieszkańcom 
Brzostku poległym i pomordowanym 
w walce o wolność ojczyzny w czasie 
II wojny światowej. Oby pamięć o tych 

tragicznych dziejach uchroniła nas przed „powtórką” z historii, oby nie było 
nam dane przeżywać tak traumatycznych doświadczeń.

Gminne	dożynki	-	
święto	plonów,	tradycji	
i	wspólnot

Tradycja gminnych dożynek jest głęboko zakorze-
niona w kulturze wielu społeczności na całym świe-
cie. To uroczystość, która celebrowana jest jako wyraz 

wdzięczności za obfite plony oraz jako okazja do jednoczenia 
się wokół wspólnych wartości i dziedzictwa.

20 sierpnia, w niedzielę, mieszkańcy naszej malowniczej 
gminy zebrali się, by uczcić tradycję i zjednoczyć się podczas 
corocznych dożynek gminnych. To wyjątkowe wydarzenie. które 
przyciąga tłumy i łączy naszą społeczność. Tak też było w Brzost-
ku i w tym roku, Świętowanie rozpoczęło się od uroczystej Mszy 
Świętej na terenie Warsztatów Terapii Zajęciowej w Brzostku, 
gdzie w plenerze Ks. Proboszcz Marek Mnich poprowadził wspól-
ną modlitwę i poświęcił pięknie wykonane wieńce dożynkowe. Po 
zakończeniu nabożeństwa wraz z ciekawie udekorowanym koro-
wodem dożynkowym wszyscy zgromadzili się na brzosteckim sta-
dionie sportowym. Parada była barwna, bogata i tradycyjnie roz-
śpiewana na ludową nutkę. Widok ten niezmiennie budzi podziw 
i radość. Następnie na scenie pojawił się ludowy zespół Brzosty. 
Ich śpiew, wspaniałe tańce i uśmiechy na twarzach członków 
zespołu wprawiły wszystkich w doskonałe nastroje. Ten praw-
dziwy przegląd tradycji ludowych pozwolił nam poczuć jeszcze 
silniejsze więzi z naszą kulturą i dziedzictwem. Burmistrz Brzost-
ku wraz z Kierownikiem Centrum Kultury i Czytelnictwa serdecz-
nie przywitali wszystkich przybyłych gości oraz mieszkańców. 

Włodarz podkreślił znaczenie wspólnoty i pracy, która pozwoli-
ła nam na osiągnięcie obfitych plonów. To była chwila, w której 
czuliśmy się naprawdę dumni z naszej gminy i jej liderów. Kolej-
no przyszedł czas na tradycyjny obrzęd dożynkowy. Starostowie 
dożynkowi, Państwo Maria i Tadeusz Kudłaczowie, wspólnie 
z Burmistrzem uroczyście pokroili chleb dożynkowy, oczywi-
ście przy akompaniamencie Kapeli Zastawnych. To symboliczne 
gesty, które podkreślają naszą bliskość z naturą i potrzebę dbania 
o jej dobrobyt. Po uroczystościach obrzędowych przyszedł czas na 
wspólne biesiadowanie. Każde sołectwo przygotowało potrawy 
i smakołyki, tworząc prawdziwą ucztę dla wszystkich. Długie sto-
iska i stoły uginające się od pyszności stały się miejscem, w któ-
rym mieszkańcy gminy mogli wymieniać się historiami, śmiać się 
i cieszyć wybornym jedzeniem. Nie zapomnieliśmy również o bez-
pieczeństwie. Ochotnicza Straż Pożarna, zawsze gotowa do pomo-
cy, czuwała nad porządkiem i bezpieczeństwem podczas całego 
wydarzenia. Późnym popołudniem atmosferę podgrzał występ 
zespołu Rompey, który zaprezentował nam nowoczesne wersje 
utworów i wprawił w relaksacyjny nastrój. Ich muzyka sprawiła, 
że nikt nie mógł usiedzieć w miejscu.

Gwiazdą wieczoru była wszystkim znana Eleni. Jej niezapo-
mniany występ porwał serca publiczności, a jej wokalne umie-
jętności i charyzma otuliły widzów swoim urokiem. Wieczorem, 
kiedy zmrok już zapadał, zespół Mila zaprosił nas do zabawy 
tanecznej. To był niewątpliwie doskonały sposób na zakończenie 
pełnego wrażeń dnia.

Dożynki gminne to nie tylko święto plonów, ale przede wszyst-
kim święto naszej wspólnoty. To czas, kiedy możemy się spotkać, 
świętować i cieszyć się ze sobą nawzajem. To również okazja do 
podziękowania za naszą pracę, ziemię i to, co daje nam natura. 
Dziękujemy wszystkim, którzy przyczynili się do organizacji tego 
wspaniałego wydarzenia i już teraz czekamy z niecierpliwością na 
kolejne dożynki gminne. 

Natalia Świętoń •	fot. Paweł Batycki
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Zespół

Krótka	historia	
„Brzostów”	

Brzosty? A co to są „brzosty”? Brzost to drzewo liścia-
ste, gatunek wiązu; wiąz górski. Od tego wyrazu 
pochodzi nazwa Brzostek.

Nazwę „Brzosty” przyjął też brzostecki zespół obrzędowo-śpie-
waczy, który powstał w lutym 2023 r. z inicjatywy Niny i Ireneusza 
Pruchników ze Skurowej. Należą do niego ludzie mieszkający 
w kilku miejscowościach gminy Brzostek (Skurowa, Przeczyca, 
Wola Brzostecka, Nawsie Brzosteckie, Bukowa i Brzostek), pocho-
dzący z różnych środowisk, młodzi i starsi, uczniowie i nauczycie-
le. Różni ich wiele, ale połączyła ich pasja do śpiewania i kultywo-
wania ludowych tradycji.

Nad pierwszym programem trudzili się wszyscy członkowie 
zespołu, współpracując ze Stowarzyszeniem Aktywny Brzostek 
oraz z kierownictwem CKiCz w Brzostku. Scenariusz opracowali 
Anna i Władysław Ramutowie. Oprawą muzyczną zajęli się Maria 
Smoroń, dobierając piosenki, i dwaj młodzi bracia ze Skurowej, 
Szymon i Jakub Chajcowie, grający na instrumentach. Skompleto-
wano stroje (w wielu przypadkach „co kto miał”), zebrano rekwi-
zyty na zasadzie podobnej do przygotowania kostiumów. Pilnie 
uczono się swoich ról i tekstów piosenek na pamięć. Przez wiele 
miesięcy co tydzień odbywały się próby. Ludzie wykonujący różne 
zajęcia, będący w różnym wieku zawsze znajdowali czas na sce-
niczne treningi. 

Wszystko zaowocowało występem na gminnych dożynkach 
w Brzostku. Przedstawienie wzbudziło zainteresowanie wśród 
licznie przybyłej na święto plonów lokalnej społeczności. Wido-
wisko składało się ze scenek przypominających jak to dawniej na 
wsi bywało, jak wyglądały żniwa i ciężka praca rolników, oraz 
z ludowych przyśpiewek. Żywiołowo wykonane piosenki zachęci-
ły widzów do wspólnego śpiewania. Reakcja publiczności podczas 
występu, a później także wpisy z gratulacjami na internetowych 
forach świadczyły o życzliwym przyjęciu scenicznego debiutu 
zespołu „Brzosty”.

Jeśli wystarczy chęci i energii, to – kto wie – może jeszcze kiedyś 
wyjdą na scenę po raz kolejny, tym razem z nowym programem? 

•	fot. Paweł Batycki i inni
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Jestem	stąd

Daniel Wójcik to człowiek – można powiedzieć 
– „wielofunkcyjny”, ponieważ pełni przeróżne funk-
cje, zajmuje różne stanowiska, ale tym razem głównie 
skupimy się na zarządzaniu Centrum Kultury i Czytel-
nictwa w Brzostku oraz na pełnionej funkcji radnego 
powiatu dębickiego.

Moje pierwsze pytanie dotyczy Pana pracy w Centrum 
Kultury i Czytelnictwa. Jak ocenia Pan 2,5 roku funkcjo-
nowania CKiCz pod swoim kierownictwem?

Te dwa i pół roku oceniam na pewno w dwóch aspek-
tach. Po pierwsze w takim osobistym – to nowe doświad-
czenie, funkcja kierownicza, wiele nowych wyzwań i pod 
tym względem jest to na pewno doświadczenie pozytyw-
ne, doświadczenie samorozwoju. Natomiast pod względem 
funkcjonowania jednostki – oceniam również pozytywnie. 
Wspólnie z moim zespołem zachowaliśmy to, co do tej pory 
w CKiCz funkcjonowało dobrze, ale też potrafiliśmy pchnąć 
jednostkę na nowe tory i odpowiedzieć na wyzwanie zmie-
niającej się rzeczywistości.

A co było największym wyzwaniem w tym okresie?
Mogę tu powiedzieć o dwóch wyzwaniach. Jedno też 

o charakterze osobistym. Przychodząc do tej jednostki – 
może część z Państwa nie wie – byłem niemalże najmłod-
szym pracownikiem zatrudnionym w CKiCz. Tylko jedna 
osoba była ode mnie młodsza i to zaledwie o rok. Sprawia-
ło to pewną trudność, zwłaszcza że wcześniej pracowałem 
w tej jednostce zaraz po studiach. Najpierw odbywając 
staż, później krótko na umowie o pracę. Wtedy byłem tym 
tzw. „młodym”, a teraz tu wróciłem. Miewałem jako kie-
rownik pewne trudności wynikające z mojego wieku i racji 
wcześniejszego zatrudnienia. Z drugiej jednak strony to 
wcześniejsze zatrudnienie pozwoliło mi poznać jednostkę, 
pracowników, charakter pracy. Drugie wyzwanie to czas, 
w jakim objąłem funkcję. Był to początek 2021 r. i trwająca 
jeszcze pandemia koronawirusa, związane z tym przeróżne 
obostrzenia nałożone przez rząd w związku z sytuacją sani-
tarną. To uniemożliwiało nam normalne funkcjonowanie, 
ale kiedy tylko pojawiły się informacje, że będzie można 
pewne działania, choć w ograniczonym zakresie, podejmo-
wać, to podjęliśmy ryzyko i te działania przygotowaliśmy. 
Pierwszą taką większą imprezą był Dzień Dziecka, który 
jako wydarzenie plenerowe na stadionie w Brzostku cieszyło 
się bardzo dużą frekwencją i dużym zainteresowaniem. Póź-
niej wkroczyliśmy też z projekcjami filmowymi. One rów-
nież cieszyły się, po przerwie związanej z wirusem, dużym 
zainteresowaniem. Te wyzwania związane z koronawiru-
sem udało nam się wspólnie z moim zespołem przebrnąć.

Co uważa Pan za największy sukces?
W kategorii imprezy to na pewno ostatnie dożynki. Wie-

le osób pozytywnie wypowiadając się o tej imprezie, pod-
kreślało, że od dawna nie widzieli tylu ludzi tak dobrze 

bawiących się w Brzostku. Ale myślę, że dużym sukcesem 
jest także to, że potrafiliśmy sprofilować naszą działalność 
w ten sposób, że skierowaliśmy ją do wielu grup społecz-
nych, zarówno do dzieci i młodzieży, osób dorosłych, jak 
i seniorów. To spektrum działań, które podejmujemy, wyda-
rzeń, które organizujemy, zajęć, które są u nas cyklicznie 
prowadzone, odpowiada w dużej mierze na zapotrzebowa-
nie na kulturę, na czytelnictwo dla takiej niedużej gminy, 
jaką jest gmina Brzostek.

Do kogo głównie skierowana jest oferta centrum?
Nie ukrywam, że głównym odbiorcą są jednak dzie-

ci. Ponad setka dzieci bierze udział w naszych zajęciach 
muzycznych, tanecznych, plastycznych, w różnych warsz-
tatach, które są organizowane, także w zajęciach wakacyj-
nych, w wycieczkach. Głównie są to dzieci, młodsza mło-
dzież, choć zdarzało się nam również zrobić z sukcesem 
projekty skierowane do seniorów, dla których odbywały się 
zajęcia informatyczne, ruchowe i prozdrowotne, występy 
zespołów senioralnych. Dzieci i seniorzy to główne grupy 
odbiorców.

Czyli ci, którzy mają najwięcej czasu.
Dokładnie.

Oprócz tego, że jest Pan aktywnym kierownikiem Cen-
trum Kultury i Czytelnictwa, to równie aktywnie działa 
Pan w Radzie Powiatu Dębickiego. Jak ocenia Pan dobie-
gającą końca kadencję tej rady?

Trzynaście lat działam w samorządzie, więc mam już 
pewien przegląd, jak poszczególne kadencje się zamyka-
ły i jakim bilansem się kończyły. Co do tej kadencji – mam 

Wywiad przeprowadziła Urszula Kobak
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mieszane uczucia. Muszę powiedzieć na początku, że moją 
działalność utrudnia fakt, że powiat jest w samorządzie 
podmiotem bardzo upolitycznionym. Zarząd powiatu czy 
starosta wybierani są przez większość radnych, która w jakiś 
sposób się tam konstytuuje. Tak się złożyło, że jestem w tzw. 
opozycji. Mimo to w kilku punktach udało nam się osią-
gnąć kompromis, wspólnie zadziałać. Dużo tutaj pomaga 
zrozumienie dla spraw powiatowych ze strony samorządów 
gminnych, które finansowo wspierają działania powiatu. 
Na pewno niezałatwioną sprawą w naszym powiecie jest 
poprawa jakości funkcjonowania szpitala w Dębicy. Wynika 
to też z ogólnopolskiej kondycji służby zdrowia, zwłaszcza 
w zakresie finansowania i złej sytuacji strukturalnej tych 
jednostek. Jednak to zarząd powiatu jest organem prowa-
dzącym dla szpitala i powinien podejmować w tym temacie 
działania.

Jakie inwestycje czy przedsięwzięcia zostały przez 
powiat zrealizowane w naszej gminie dzięki Pana 
staraniom?

Dzięki moim staraniom… Nie używałbym takich słów, bo 
polityka czy samorząd to jest gra zespołowa, co już podkre-
ślałem. Żeby jakieś działanie mogło być zrealizowane, musi 
być na to zgoda większości w radzie powiatu.

Ale ktoś musi wystąpić z inicjatywą…
Jasne, ale musi też być poparcie ze strony gminy, na któ-

re zawsze w gminie Brzostek samorząd powiatowy mógł 
liczyć. Myślę, że to, na czym mi zależało w tej kadencji, to 
budowa chodnika wzdłuż ul. Słonecznej w Brzostku. To 
zadanie zostało ukończone, a właściwie jego pierwszy etap, 
bo zaprojektowane jest jeszcze ponad 300 m, które – mam 
nadzieję – wkrótce doczekają się swojej kolejki w procesie 
inwestycyjnym. Na pewno takim zadaniem, na którym nam 
zależało, była przebudowa drogi powiatowej w miejscowo-
ściach Bączałka, Smarżowa, Wola Brzostecka. To również 
zostało zrealizowane. Budowa chodnika w Nawsiu Brzo-
steckim – to się odbywało praktycznie równolegle z budową 
wspomnianego chodnika wzdłuż ul. Słonecznej. I sprawa, 
na której bardzo mi zależy, a która jeszcze nie znalazła swo-
jego finału, to odzyskanie przez gminę Brzostek dawnej bóż-
nicy albo internatu (różnie jest ten budynek nazywany). Jest 
tutaj jednak światełko w tunelu, bo ostatnie ustalenia, ostat-
nie uchwały przyjęte przez Radę Miejską m.in. zbliżają nas 
do tego momentu, że – być może – uda nam się ten budy-
nek odzyskać, zaopiekować się nim, przywrócić mu funkcję 
publiczną. Wtedy można by uporządkować teren wokół nie-
go i przeznaczyć go na miejsca parkingowe.

Teraz jeszcze pytanie dotyczące najbliższych pla-
nów. Możemy Pana znaleźć na jednej z list kandydatów 
na posłów do Sejmu. Co wpłynęło na decyzję o starcie 
w wyborach parlamentarnych?

Tego pytania dziś się nie spodziewałem (che, che), cho-
ciaż gdzieś z tyłu głowy krążyło. Tak, rzeczywiście zde-
cydowałem się kandydować w nadchodzących wyborach 
parlamentarnych, jak to Pani wspomniała – z jednej z list. 
A nie jest tajemnicą, że od kilku lat związany jestem z Pol-
skim Stronnictwem Ludowym. Z listy tego ugrupowania, 

a właściwie listy koalicyjnej będę startował do Sejmu z pozy-
cji 16. A co mnie skłoniło? Skłoniło mnie takie przekonanie, 
że zarówno nasz region, jak i cała nasza ojczyzna potrzebują 
liderów, potrzebują reprezentantów, którzy potrafią łączyć 
ludzi. Jestem przekonany, że w mojej codziennej działal-
ności strażackiej, kulturalnej czy samorządowej wykazuję 
się umiejętnością łączenia ludzi i chciałbym to przenieść 
na poziom parlamentarny, brać udział w tworzeniu prawa, 
które sprzyjałoby tym wszystkim środowiskom, które łączę 
w swojej działalności na co dzień, czyli strażakom, kołom 
gospodyń wiejskich, osobom związanym z samorządem, 
mieszkańcom naszego regionu.

A dla edukacji co by Pan zrobił, gdyby udało się Panu 
zostać posłem?

Tego pytania mogłem się spodziewać. Jeżeli chodzi o edu-
kację, to mamy spory problem z tym, że jest duży odpływ 
z zawodu, a łączy się to z dwiema sprawami. Po pierwsze ze 
sprawami finansowymi. Zdarza się, że pracownicy admini-
stracji i obsługi w niektórych szkołach, ze względu na wzrost 
płacy minimalnej i pochodnych od niej, zaczynają zarabiać 
więcej niż nauczyciele. Oczywiście z całym szacunkiem 
dla pracowników obsługi, którzy są również potrzebni do 
funkcjonowania jednostki. Myślę, że najważniejsze, jeśli 
chodzi o system edukacji, jest przywrócenie należnego sta-
tusu zawodowi nauczyciela. Po pierwsze statusu finanso-
wego, po drugie stabilności, jeśli chodzi o utrzymanie. Tego 
może jeszcze nie widać w naszych samorządach, bardziej 
w dużych miastach, ale z pensji nauczyciela naprawdę cięż-
ko się utrzymać. Coraz bardziej widać to też w mniejszych 
miejscowościach, bo koszty życia rosną. Natomiast dru-
ga rzecz to przywrócenie szacunku dla nauczycieli także 
poprzez język, którego się używa wobec nauczycieli, wobec 
systemu edukacji, szkół – czy przez polityków, czy przez 
ludzi niezwiązanych z polityką. Trzeba przywrócić godność 
zawodową nauczyciela.

Miło to słyszeć, tylko mam jeszcze takie pytanie – jeśli 
się uda Panu zostać posłem, to czy później cała Pana 
działalność nie ograniczy się do tego, że od czasu do cza-
su podniesie Pan rękę w głosowaniu, a kiedy przyjedzie 
Pan tu do nas, naszego środowiska, to całe Pana zasługi 
będą polegały na chodzeniu na uroczystości, by pokazać 
i wypromować własną osobę?

To jest tak – głosowanie to obowiązek posła, a moja 
dotychczasowa działalność w samorządach może świad-
czyć o tym, że we wszystkich głosowaniach, jeżeli tylko inne 
przyczyny, np. zdrowotne czy losowe, nie przeszkodzą, bio-
rę udział. Nie jestem też biernym obserwatorem tych wyda-
rzeń. Gdyby spojrzeć na statystyki w powiecie, a system 
elektroniczny to umożliwia na stronie internetowej portalu 
e-sesja dedykowanej chociażby Starostwu Powiatowemu 
w Dębicy – można tam prześledzić wypowiedzi, złożone 
wnioski. I nie, żebym się chwalił, ale przoduję, jeśli chodzi 
o zabieranie głosu, zadawanie pytań, składanie interpela-
cji. Na pewno jestem osobą aktywną i nie sądzę, żeby coś 
mnie skłoniło do bierności, również w potencjalnej pracy 
parlamentarnej. Natomiast jeśli chodzi o obecność na róż-
nego rodzaju uroczystościach i autoprezentacja, to myślę, że 
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to ta przyjemna na pierwszy rzut oka część pracy posła, bo 
czasami wiąże się to z koniecznością ciągłego bycia w trasie 
i uczestniczenia w kilku długich lub mniej długich wyda-
rzeniach nawet jednego dnia, zwłaszcza kiedy jest sezon 
rozpoczęć roku szkolnego, akademickiego, sezon dożynek. 
Na pewno ważne jest, żeby mieć kontakt z ludźmi, ale żeby 
te spotkania nie ograniczały się do nudnego wystąpienia, 
odczytania listu, zrobienia sobie zdjęcia, tylko żeby rze-
czywiście były okazją, żeby z mieszkańcami odwiedzanego 
terenu porozmawiać, zebrać opinie, podpowiedzieć działa-
nia, porozmawiać z samorządowcami o problemach, jakie 
nurtują społeczność.

Czy my, jako mieszkańcy gminy, z której Pan pochodzi, 
możemy liczyć na to, że Pan o nas nie zapomni w momen-
cie stania się posłem i będzie Pan dbał o rozwój tutej-
szych terenów, czy będzie to tylko fikcja? 

Zadaniem posła jest dbanie o rozwój całego kraju, ale 
zawsze jest tak, że dba się o swój region. Ja podkreślam 
w swoich wystąpieniach czy materiałach, które udostęp-
niam w ramach trwającej już kampanii wyborczej, że startu-
ję, bo jestem stąd, jestem z gminy Brzostek, jestem z powiatu 
dębickiego, jestem z Podkarpacia, z czym ma problem wielu 
kandydatów na konkurencyjnych listach, bo pojawiają się 
tzw. „spadochroniarze”, którzy w ramach jakichś tam roz-
grywek partyjnych są kierowani do regionów, z którym nie 
mają nic wspólnego, a tylko po to, żeby zgarnąć wiodące 
miejsce na liście. Mamy to szczęście, że u nas takich sytuacji 
nie ma i możemy, głosując na listę, na której się znajduję, 
wybierać ludzi, którzy są stąd, z naszego regionu.

Gdyby został Pan posłem, co będzie dla Pana ważniej-
sze – interes narodu czy interes partii?

Poseł, jak i radny każdego szczebla, składa ślubowanie, 
w którego treści jest zawsze interes narodu. Wiadomo, że 
członkostwo w danej partii, ugrupowaniu wiąże się z tym, 
że celem w ogóle istnienia i funkcjonowania partii jest prze-
jęcie władzy i jej sprawowanie. I tu jest pytanie, czy ugrupo-
wanie będzie potrafiło ważyć te interesy. Nie mam wątpliwo-
ści, że osoby startujące z list mojego ugrupowania potrafią 
ważyć interes państwowy oraz interes partii i odpowiednio 
kłaść to szali.

Miejmy nadzieję, że może ta następna kadencja będzie 
bardziej przychylna edukacji i jeśli nie będziemy zado-
woleni z ministra, to posłowie podejmą decyzję, żeby go 
odwołać.

Ja mam nie tylko nadzieję, ale wręcz przekonanie, że tak 
będzie, bo hasło naszego ugrupowania i hasło, z którym 
również ja idę do wyborów to: „Dość kłótni. Łączymy Pola-
ków”. Myślę, że trzeba skończyć z pewnym niechlubnym 
zwyczajem posługiwania się językiem, który dzieli. Zajmij-
my się łączeniem, budowaniem, rozwojem naszej społeczno-
ści. Przestańmy używać języka, który dzieli. Spór jest natu-
ralną częścią życia politycznego, na tym się opiera polityka. 
Są różne poglądy, które się ścierają, ale mamy, niestety, taką 
sytuację, że przenosi się to do naszych zakładów pracy, do 
naszych rodzin, a jest winą agresywnego języka używanego 
w mediach przez polityków z prawa czy z lewa. Niestety, te 

negatywne emocje się nam udzielają i czasami nawet świą-
teczny stół w rodzinie jest podzielony. Myślę, że z tym przede 
wszystkim należy skończyć. Jeżeli tak się stanie, a gwaran-
cją tego jest nasze podejście, to ta przyszła kadencja będzie 
lepsza, spokojniejsza, będzie sprzyjała budowaniu.

Jakie są, wg Pana, przyczyny bierności politycznej 
ludzi, zwłaszcza młodych, którzy nie zamierzają iść na 
wybory, nie interesują się tymi sprawami? Jak można 
zmienić tę sytuację?

Przede wszystkim dotyczy to młodych ludzi, którzy nie 
interesują się sprawami polityki, a myślę, że ze względu wła-
śnie na te sprawy, o których mówiłem – na agresję w poli-
tyce, na skupianie się na jakichś osobistych utarczkach czy 
partyjnych interesach. Jest to wina szeroko rozumianej klasy 
politycznej, że nie potrafili czy nie potrafiliśmy mówić do tej 
pory językiem, który trafia do ludzi i pokazywać, że polityka 
to nie tylko brudne gierki, ale polityka to przede wszystkim 
dbałość o interesy społeczne.

Uważa Pan, że kiedyś się to zmieni – w parlamencie, 
w wyższych sferach politycznych i wtedy młodzi zaczną 
się interesować polityką…

Myślę, że kluczem jest przywiązanie do tej teorii, że jeżeli 
zmieni się język, jakim się posługujemy, jakim się do siebie 
zwracamy, nawet nie zgadzając się między sobą, to społe-
czeństwo, a zwłaszcza młodsza jego część, spojrzy inaczej 
na to, czym jest polityka, czemu powinna służyć. Wtedy 
automatycznie wzrośnie zainteresowanie.

Miejmy nadzieję, że zapanuje tolerancja i będziemy 
uważać na to, co mówimy i w jaki sposób.

Wywiad dostępny jest również w TV Brzostek. 

Pytanie	do	
Burmistrza

Panie Burmistrzu, w ostatnich dniach gło-
śna jest afera związana z nieprawidłowo-
ściami w sprawie wydawania wiz przez 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych dla miesz-
kańców Azji i Afryki. Mamy pytanie – czy do 
naszej gminy zostali ściągnięci nielegalni imi-
granci, np. grupa filmowców z Bollywood?

Redakcja „WB”

►
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Jeszcze	kilka	słów	
o	pracach	na	cmentarzu

Mamy już na cmentarzu nie tylko nową, piękną 
alejkę, ale i oświetlenie. Zmiany ewidentnie 
na plus i wreszcie nie ma powodu do wstydu 

przed odwiedzającymi nasz cmentarz gośćmi. 
Natomiast nie jest to jeszcze koniec remontu istniejących 

alejek. Pozostaje nam jeszcze dokończyć dróżki boczne, bo 
trudno je zostawić takimi, jakie są teraz. Mamy też plany 
innych, koniecznych zmian na naszym cmentarzu. Oczywi-
ście nie podlega dyskusji, że jest on w zarządzie Ks. Probosz-
cza i jego zdanie liczy się tutaj najbardziej, ale też jako bur-
mistrzowi bardzo mi zależy, żebyśmy i to miejsce mieli na 
takim poziomie, jakie odpowiada dzisiejszym standardom. 

Wracając jednak do alejek. Cały remont realizowany jest 
ze środków pochodzących ze składek parafian. Niestety, 
nie wszystkich. Jeszcze raz chcę się zwrócić z prośbą do 
tych z nas, którzy jeszcze opłaty remontowej nie wnie-
śli. Mamy na dziś sytuację, w której tylko niewiele ponad 
połowa mieszkańców naszej brzosteckiej parafii wpłaciła 
środki na remont. Wiemy, że są tacy, których nie stać i to 
rozumiemy. Wiemy też jednak, że są tacy, których stać i nie 
jest to w porządku względem pozostałych, kiedy korzysta się 
z cmentarza, unikając jednocześnie udziału w wydatkach 
na jego utrzymanie i wygląd. Jeśli nawet uważacie Państwo 
– te słowa kieruję właśnie do tych, którzy nie wpłacili – że to 
są zbyt duże środki, to miejcie na uwadze fakt, że to pierw-
sza taka składka od niepamiętnych czasów oraz że można 
skorzystać z płatności w ratach. Ponawiam więc prośbę 
o wpłatę, bo to sprawa po części honorowa. Wszyscy tam 
spoczniemy, więc wszyscy tę inwestycję sfinansujmy. Tym 
chodnikiem będą do nas przychodzić nasze dzieci i wnuki. 
Miejmy, proszę, tę świadomość. 

Pisałem powyżej o innych, koniecznych pracach na 
naszym cmentarzu. Pomijając kapliczkę, którą ufundowali 
sobie Mysłowscy, a którą zajmujemy wszyscy dzisiaj po czę-
ści na zasadzie „dzikiego lokatora”, to trzeba pomyśleć o: 
1. Nowych alejkach. Trzeba zrobić przynajmniej dwie, za ka-

pliczką, równolegle po obu stronach obecnej. Minęły czasy, 
kiedy po trawie i błocie ludzie chodzili do grobów swoich 
najbliższych. Trzeba to wziąć pod uwagę tym bardziej, że 
nie chodzi o jakieś szczególnie długie odcinki, a jest jeszcze 
możliwość, żeby je wytyczyć.

2. Trzeba pomyśleć o kolumbarium, czyli miejscu, gdzie skła-
dane są urny z prochami. Nic na to nie poradzimy, że jest 
takich pochówków coraz więcej i taka potrzeba jest już teraz 
odczuwalna. Za jakiś czas będzie pewno obowiązkiem. 

3. Trzeba się pochylić nad tematem śmieci. Musimy znaleźć ja-
kieś rozwiązanie problemu, bo nie przystoi nam wszystkim, 
żeby góry śmieci zalegały przed cmentarzem. Straszny to 
widok, zwłaszcza przy pogrzebach, kiedy kondukt przecho-
dzi obok gigantycznych stert śmieci. 

4. O parkingu koło cmentarza i nowej bramie wejściowej już 
pisałem. 

5. Trzeba też myśleć o domu pogrzebowym z prawdziwego 
zdarzenia połączonym z kaplicą. Jednak to sprawa dalszej 
przyszłości, bo najpierw trzeba uporządkować cmentarz.

A skoro o porządkowaniu i pracach na cmentarzu, to:
1. Trwa remont trzeciego cmentarza żołnierzy z I wojny świa-

towej, który znajduje się zaraz przy wejściu po lewej stronie 
za odnowionym w ubiegłym roku drugim cmentarzem. Po-
zostanie nam już na terenie gminy do remontu tylko cmen-
tarz na Równiach i na januszkowickich Działach. 

2. Do października stanie na swoim miejscu, już odnowiony 
za zebrane w ubiegłorocznej kweście środki, najstarszy na 
naszym cmentarzu nagrobek szewca Józefa Trześniowskie-
go. Odnowiony będzie też nagrobek notariusza Antonie-
go Furgalskiego, przy którym trwają właśnie intensywne 
prace.

3. W tym roku będziemy kwestować w Brzostku na odnowę 
pamiątkowego nagrobka proboszcza brzosteckiego ks. Fe-
liksa Patockiego i ks. Jana Jaracza. Pomnik jest już mocno 
przechylony i grozi przewróceniem. Chcemy również odno-
wić zniszczony, bezimienny nagrobek z kutymi balustrada-
mi znajdujący się powyżej kapliczki. Poświęcimy go wszyst-
kim pochowanym na naszym cmentarzu, których nagrobki 
i groby zostały już zatarte przez upływający czas. 

Burmistrz Wojciech Staniszewski
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W	Przeczycy	pożegnano	
ks.	prof.	dr.	hab.	Jana	Wala

Jeśl i  na u rocz ystość 
pogrzebową przybywa 
ponad 20 profesorów 

i w ykładowców różnych 
uczelni, to jest to wymownym 
świadectwem, jakiego for-
matu człowieka się żegna. 

Tak właśnie było 31 sierp-
nia br. w Sanktuarium pw. Naj-
świętszej Maryi Panny Wnie-
bowziętej w Przeczycy, gdzie 
odbyły się uroczystości pogrze-
bowe ks. prof. dr. hab. Jana Wala, 
Kanonika Kapituły Kolegiackiej 
św. Anny w Krakowie, emeryto-
wanego profesora Uniwersytetu 
Papieskiego im. Jana Pawła II 
w Krakowie, wybitnego socjolo-
ga religii, teologa pastoralnego 
i wybitnego kaznodziei. 

Podczas homilii przypomnia-
no, że ks. prof. Jan Wal urodził 
się w Przeczycy w 1942 roku, 
uczęszczał do liceum w Jodłowej, 
a w 1960 roku wstąpił do Semi-
narium Duchownego w Krako-
wie. Święcenia kapłańskie przy-
jął 3 kwietnia 1966 roku z rąk 
ówczesnego Metropolity Krakow-
skiego Karola Wojtyły. Później-
szy papież Jan Paweł II bardzo 
wysoko cenił zdolności kazno-
dziejskie ks. Wala, pisząc o nim 
w protokole powizytacyjnym 
w 1967 roku takie słowa: „Nota-
bene słyszałem kazanie, jakie 
głosił ks. Jan Wal – wydaje mi 
się, że ma łatwość w głoszeniu 
kazań i w tej dziedzinie może 
dojść do dobrych wyników, bo 
jest kapłanem pierwszy rok”. 
Nic więc dziwnego, że 10 lat 
później powołano go do pracy 
w Kurii Metropolitalnej, gdzie 
został Dyrektorem Wydziału 
Duszpasterstwa Charytatyw-
nego. Równolegle ks. Jan Wal 
prowadził działalność nauko-
wą, podejmując specjalistyczne 
studia licencjackie w Papieskiej 
Akademii Teologicznej, potem 
zaś pisząc rozprawę doktorską 

pod kierunkiem ks. bp. prof. 
dr. hab. Tadeusza Pieronka 
w 1981 roku. Po trzech latach 
uzyskał habilitację, a w 1986 
roku wyjechał na Uniwersy-
tet Louvain-la-Neuve w Bel-
gii, aby odbyć stypendium 
naukowe. Po powrocie został 
docentem, następnie uzyskał 
tytuł profesora nadzwyczajnego 
i wreszcie w 2006 roku tytuł pro-
fesora zwyczajnego. 

Pasjonowało go dziennikar-
stwo. Publikował na łamach 
„Tygodnika Powszechnego”, 
„Źródła” czy „Tygodnia Rodzin 
Katolickich”. Zajmował sta-
nowisko dziekana Wydziału 
Dziennikarstwa i Komunikacji 
Społecznej oraz Studium Dzien-
nikarskiego Uniwersytetu Papie-
skiego Jana Pawła II, współpra-
cując m.in. z Piotrem Legutką. 

Ks. prof. Jan Wal to autor 
ponad 120 publikacji nauko-
wych, ale też literackich. Uwiel-
biał poezję, a w niej często 
poświęcał fragmenty rodzinnym 
stronom i kultowi Matki Boskiej 
Przeczyckiej, którą czcił, i każdy 
ze swoich pięciu tomików poezji 
kończył historią przeczyckiego 
sanktuarium. 

Od zawsze był mocno zwią-
zany z działalnością dobroczyn-
ną i opieką nad ubogimi. Dlate-
go powołano go na pierwszego 
dyrektora Caritas Polska jako 
człowieka pełnego dobroci, dzie-
lącego się z potrzebującymi tym, 
co miał. 

Na prośbę zmarłego uro-
czystość miała skromny prze-
bieg. Spoczął w Przeczycy, obok 
rodziców. W swoich „Dialogach 
o życiu i świecie” napisał cztery 
proste linijki:

Epitafium 
Uproś mi Matko
Łaskę zbawienia
I wieczną światłość 
U Swego Syna 

Wojciech Staniszewski

Ks. Jan Wal

Testament
„W dobrych zawodach wystąpiłem, bieg ukoń-

czyłem, wiarę ustrzegłem. Na ostatek odłożono 
mi wieniec sprawiedliwości, który mi w owym 
dniu odda Pan, a nie tylko mnie, ale i wszystkim, 
którzy umiłowali pojawienie się Jego”.

(2 Tym 4, 7-8)

Kiedy odejdę nie rońcie łez po mnie,
nie mówcie proszę - „a jednak go szkoda!”,
nie byłem przecież wzorem dla potomnych,
nie wypływałem na szerokie wody

Żyłem zwyczajnie, tak jak żyje wielu,
czasem mi brakło grosza do pierwszego,
stałem się bożych stworzeń przyjacielem,
choć nie zrobiłem dla nich nic wielkiego

Nigdy świadomie krzywdy nie czyniłem,
lecz może przykrość sprawiłem niektórym,
jeśli tak było, jeśli zawiniłem
o wybaczenie proszę dzisiaj z góry

Zamiary, chęci, zwykle rozważałem,
ale ułomność i słabość sprawiły
to, że nie zawsze działałem, jak chciałem,
że czyny moje były, jakie były

Może to dziwne, na pewno nie śmieszne,
ale od zawsze ciekaw byłem ludzi,
czytałem w twarzach nie tylko ich przeszłość,
także marzenia oraz ból utrudzeń

Ceniłem słowo, każdą jego postać:
dialog, poezję, również w kaznodziejstwie,
prawdą się chciałem do serc ludzkich dostać,
a nie zwodniczym problemów obejściem
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Moi Rodzice, Rodzeństwo, stworzyli
wartość bezcenną, zwaną „ciepłym domem”,
lata dzieciństwa więc wspominam mile,
potem iść każdy musiał w swoją stronę

Miałem Przyjaciół, bliskich sobie ludzi
bardzo niewielu ich z czasem zostało,
wytrwali przy mnie, choć nie mieli złudzeń,
że mi daleko wciąż do ideału

Zwłaszcza Niektórym zawdzięczam tak dużo,
że słów nie starcza, aby to wyrazić,
szli razem ze mną poprzez życia burzę
służąc jak mogli, tak po prostu za nic

Los wykuwałem nieraz po omacku,
może zbyt często mi nie wychodziło,
nie zgromadziłem chyba wielu zasług,
ale na pewno ocaliłem miłość

Zawsze ufałem bezgranicznie, szczerze
Matce Jezusa, także Matce mojej,
Ona Rękojmią była mych zamierzeń,
z Nią się dzieliłem każdym niepokojem

Wiem, że jest „Bramą Niebieską” dla wiernych,
więc wciąż Ją błagam, najufniej jak mogę,
aby stępiła mojej śmierci ciernie
poprowadziła na spotkanie z Bogiem

A Was Kochani o to jedno proszę:
okruchy dobra, które zostawiłem,
spróbujcie dostrzec, pozbierajcie w kosze
i wraz z modlitwą złóżcie na mogile

Jeśli zaś czasem wrócicie do wspomnień,
niech pamięć o mnie wyzwala w was dobro,
światu potrzebne jest ono ogromnie,
na nim budujcie też swą własną godność.

O	odpuście	
w	Przeczycy	trochę	
inaczej	

Uważam, że nie ma większego święta w Skurowej 
i Przeczycy niż odpust „na Zielną”. Zresztą znać to 
i w moim domu, gdzie Wigilia i Wielkanoc wygrywają 

„o mało co” z odpustem. Nieobecność 15 sierpnia w Prze-
czycy zawsze musiała być usprawiedliwiona szczególnymi 

wydarzeniami i to nawet wtedy, kiedy mieszkałem w Kra-
kowie. „No to nie będzie cię na odpuście”? – brzmiał zawód 
w głosie mojej mamy, kiedy dzwoniłem lub mówiłem, że 
nie mogę przyjechać. Cóż, zdziwienia być nie powinno, bo 
mama urodziła się i wychowała w Skurowej. Kiedy po połu-
dniu „w Zielną” jadę tam czasem na przejażdżkę, niezmien-
nie widzę i słyszę to samo. Mianowicie siedzące „na polu” 
przy stołach całe rodziny oraz gwar biegających koło domów 
dzieci z zakupami poczynionymi na kramach. Wszystko nie-
malże tak jak kiedyś… Zmienia się tylko moda i asortyment 
zabawek za wyjątkiem, rzecz jasna, cukierków, chociaż ich 
smaków cały czas przybywa. Niezmiennie ten sam klimat ma 
suma odpustowa, której rangę zawsze podnosi obecność Ks. 
Biskupa Ordynariusza Tarnowskiego. Delegacje wieńcowe 
z gmin Brzostek, Jodłowa i Brzyska, piękne i pomysłowe 
wieńce, ubrane traktory z przyczepami i oczywiście konie. 
Już nie w takiej ilości jak dawniej, ale są. I niezawodna Sku-
rowa z bryczką oraz orkiestrą. Kiedy inni śpiewają maryjne 
pieśni na wjazd do sanktuarium, to Skurowa zawsze śpiewa 
z fantazją „Mam ja szabelkę”. Bardzo to lubię, bo wtedy i we 
mnie budzi się „skurowska krew”…

Przeczyca pozostaje dla nas miejscem wyjątkowego kul-
tu. Matka Boska Przeczycka „przeczy złu”, co zawsze przy-
pomina ks. kanonik Marcinkiewicz. Niejeden z nas szukał 
u niej ratunku, wsparcia, pomocy czy zwykłego posłucha-
nia. Najczęściej otrzymywał to, o co prosił. Dlatego dbamy 
o to miejsce, które mimo upływającego czasu zachowuje 
swoje pierwotne funkcje bliskością plebanii i świątyni, jaką 
z konsekwencją odnawiamy. 

Mamy wspaniałą tradycję powstałą w oparciu o sank-
tuarium, ale i zwyczaje mieszkańców Skurowej i Przeczy-
cy, którzy potrafią pielęgnować tę ludowość, obyczaj i tra-
dycję. Tym emanuje też szkoła w Przeczycy, która poprzez 
swój charakter wynikający z lokalizacji w dawnym dworze 
kolatora świątyni i szambelana papieskiego Włodzimierza 
Kaczorowskiego tkwi cała w tych wspaniałych zwyczajach. 
Pracujący w niej nauczyciele doskonale kultywują to wszyst-
ko, co przez lata wpisało się w naszą tradycję. No i młodzież, 
która ludowości się nie wstydzi i potrafi fantastycznie bawić 
się, śpiewając pełnymi zwrotkami piosenki, których inni już 
nie pamiętają. Obyśmy tylko potrafili zadbać o tę tradycję 
i odpowiednio ją promowali. To wielkie zadanie dla miesz-
kańców i samorządowców, bowiem dziś takie podejście jest 
już absolutnie wyjątkowe, a tak fantastycznie wyróżnia nas 
na tle sąsiednich gmin i nawet na tle województwa. 

Wojciech Staniszewski
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•	fot. Paweł Batycki

Dialogi o życiu i świecie, Wydawnictwo „Czuwajmy”, Kraków 2013
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25.	jubileuszowa	pielgrzymka	służb	mundurowych	
do	sanktuarium	w	Przeczycy •	fot. Jakub Batycki
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To	było	u	nas

A mówią, że to gmina przyjazna mieszkańcom. 
W sierpniu trudno było się z tym zgodzić.

Brzostek zakorkowany
Natężenie ruchu na drodze krajowej nr 73 w ostatnim 

miesiącu wakacji podejrzanie wzrosło. Nieraz wielokilome-
trowe korki z powodu przedłużającego się remontu mostu 
wprawiały kierowców w furię albo letarg. Tutejsi, jeśli 
w porę się zorientowali, że kroi się dłuższy postój, przemy-
kali znanymi sobie bocznymi drogami albo dróżkami. Obcy 
męczyli się, smażąc się na asfalcie albo gubiąc się w naszej 
metropolii. Tiry zaś truły powietrze na potęgę. Wreszcie 
nastąpiło wyzwolenie – zniknęły światła. Co za ulga!

Dwukrotny koniec świata
Minęła połowa sierpnia. Pewnego późnego popołudnia 

znienacka od wschodu pojawia się na niebie wał szkwało-
wy. Nie wygląda to dobrze. Nagle wichura, za nią gwałtow-
na ulewa. Robi się ciemno. Powietrze pełne liści, słoneczni-
ków, kukurydzy i innych roślin. Drzewa i krzewy owocowe 
łukowato wygięte, wierzchołkami dotykają ziemi. Niektóre 
wyrwane z korzeniami. O dziwo, prąd wciąż jest. Szaleń-
stwo pogodowe powoli się wycisza…. Ślimaki przetrwały, 
a nawet odżyły. Zniszczeń trochę, ale nie aż tak poważne. 
Za mało nam?! Więc natura postanawia jeszcze raz pokazać, 
kto tu rządzi…

I pamiętna sobota 26 sierpnia. Chmury tym razem ata-
kują od zachodu i północy. Podmuch wichru i… po prądzie. 
Wiatr, deszcz w samym Brzostku mniejszy niż ostatnio. 
Gorzej w innych miejscowościach. Zerwane dachy, poła-
mane drzewa, co widać na załączonych zdjęciach. Jednak 
tym razem na mieszkańców czekają dodatkowe atrakcje. 
Mija jedna godzina, druga, dziesiąta… A prądu wciąż nie 
ma… Nad ranem zabrakło wody… Następnego dnia rano 
– w części Brzostku wciąż ani prądu, ani wody. Dobrze, że 
niedziela handlowa, to przynajmniej można kupić wodę na 
herbatę. Wreszcie po prawie całej dobie zdobycze cywiliza-
cji powróciły do naszego miasteczka. Najpierw sieć komór-
kowa, potem prąd, a po kilku godzinach z kranów zaczęła 
nieśmiało kapać woda. 

Prądzie, światłości moja, ty jesteś jak zdrowie, ile cię 
trzeba cenić, ten tylko się dowie, kto cię straci…

Co z tym prądem?
Zapytaliśmy kierownika brzosteckiego zakładu energe-

tycznego o tę awarię i częste wyłączanie prądu w Brzostku, 
ale nie poczuł się uprawniony do odpowiadania i przeka-
zał pytania rzecznikowi. Jeśli tylko otrzymamy odpowiedź, 
zapoznamy z nią naszych Czytelników.

Co z wodą?
Tu mieliśmy więcej szczęścia i Prezes Zakładu Gospo-

darki Komunalnej w Brzostku od razu postanowił odpowie-
dzieć, czy zamierza uniezależnić dostawę wody do odbior-
ców od dłuższego braku prądu, zwłaszcza że gwałtowność 
zjawisk pogodowych będzie nas coraz częściej dotykać. Tak 
więc Prezes Szczepkowicz stwierdził, że w czasie moderni-
zacji stacji uzdatniania wody planowanej na przyszły rok 
jest to brane pod uwagę, np. poprzez zakup agregatu, który 
utrzymywałby ciśnienie wody w zbiornikach. Dla pociesze-
nia dodał, że po tej pamiętnej burzy w Dębicy też nie mieli 
wody, bo też nie mają agregatu.

Świata ciekawy
Burmistrz Staniszewski bardzo jest świata ciekawy, 

więc nie zaszył się w bezpiecznym miejscu jak okolicz-
ne koty, a ruszył w teren, by zobaczyć, co burza uczyniła. 
A co zauważył, w biegu zrelacjonował: Burza na terenie całej 
gminy powaliła wiele drzew, a mieszkańcy przez nawet kilka 
dni nie mieli prądu. Kwitło za to życie towarzyskie. Nie dzia-
łał Internet, nie było telewizji... Czas się cofnął. Okazało się 
jednak, że największe nieszczęście to lodówki, a głównie ich 
zepsuta zawartość. No i wesela. Po ciemku, przy świeczkach, 
z cudem - jeśli zadziałało podłączenie generatora, a różnie 
z tym było... Ale ślub ponoć ważny;) I pobiegł dalej… 

U. Kobak •	fot. W. Staniszewski i mieszkańcy
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Bilingual	Future-
Dwujęzyczne	Dzieci

Międzynarodowy program do nauki języka 
angielskiego w przedszkolach

Analiza wyników nauczania w naszych szkołach 
na przestrzeni ostatnich lat wskazuje na to, że naj-
więcej problemów mamy z językiem angiel-

skim. Poszukując więc wsparcia dla naszych 
nauczycieli w szkołach podstawowych, 
postanowiliśmy wprowadzić w przed-
szkolach i oddziałach przedszkol-
nych Międzynarodowy Program 
Powszechnej Dwujęzyczności 
„Dwujęzyczne Dzieci”/Bilingual 
Future. Ma to dwa cele:
1. Stworzenie sytuacji, w której 

nauczyciele w szkołach podsta-
wowych będą rozpoczynać pracę 
z uczniami już mającymi kontakt 
z językiem, co powinno się przełożyć 
na lepsze wyniki nauczania.

2. Posługiwanie się językiem angielskim jest w dzi-
siejszym czasie czymś absolutnie niezbędnym niezależnie 
od tego, jak potoczy się przyszłość każdego dziecka. W glo-
balnym świecie już obecnie trudno jest funkcjonować bez 
znajomości języka angielskiego, a nadchodzący czas tylko 
tę sytuację pogłębi. 
Dlaczego wybraliśmy akurat ten program?
Otóż znam przypadek osoby, babci mojego syna, któ-

ra urodziła się w 1937 roku w Rybniku. Po wybuchu woj-
ny część domu, w którym mieszkała, została przejęta na 

kwaterę wojska niemieckiego. Przez cały pięcioletni okres 
okupacji jako mała dziewczynka wychowywała się w oto-
czeniu niemieckojęzycznym, jednak nigdy w tym języku nie 
mówiła. Po wojnie ukończyła już polską szkołę podstawo-
wą i nie miała żadnej styczności z niemieckim. Później jako 
wykładowca na Uniwersytecie Jagiellońskim w kontaktach 
międzynarodowych używała tylko języka angielskiego. Po 
wielu latach pojawiła się potrzeba komunikacji w języku 
niemieckim, więc babcia mojego syna zaczęła się go uczyć. 
Trwało to… 3 miesiące. Okazało się, że pamięć dziecka prze-
chowuje w swoich zakamarkach tak wiele informacji. Pod-
czas nauki przypominały się całe zdania i rozmowy, które 

prowadzono w otoczeniu małej wtedy dziewczynki.
Na podobny efekt liczymy, wdrażając ten pro-

gram. Osłuchiwanie się przez dzieci z językiem 
angielskim, nawet jeśli nie będzie potem 

odpowiedniej pracy z rodzicami czy nauczy-
cielami, pozostawi w umyśle ten ładunek 
wiedzy, który przyspieszy wydatnie ewentu-
alną późniejszą naukę. 

Obecnie trwają już szkolenia z wdraża-
nia i realizowania tego programu w przed-

szkolach i oddziałach przedszkolnych. Prze-
widziany jest również moduł współpracy 

w tym projekcie także rodziców. Zachęcam więc 
Państwa do aktywności, bo to pomoże Waszym dzie-

ciom w ich późniejszym życiu. Całość oparta jest przede 
wszystkim na zabawie, grach, piosenkach czy filmach. Taka 
metoda nauki wyróżniona została nagrodą The English – 
Speaking Union. 

Nie koniec jeszcze jedna uwaga. Kiedyś zapytałem zna-
jomego, gdzie nauczył się angielskiego, a on mi odpowie-
dział, że w przedszkolu, bo było anglojęzyczne. Podobno 
– tak przynajmniej twierdzi – nigdy potem nie miał potrze-
by uczenia się angielskiego, wystarczały mu bieżące lekcje 
w szkole. 

Burmistrz Wojciech Staniszewski
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Narodowe	Czytanie	
w	Zespole	Szkół	CKR	
im.	Jana	Pawła	II	
w	Brzostku

Tegoroczna, już 12. edycja Narodowego Czyta-
nia odbyła się 13 września w czytelni biblioteki 
szkolnej. Tym razem fragmenty „Nad Niemnem” 

Elizy Orzeszkowej, nastrojowej i napisanej barwnym 
językiem powieści czytali uczniowie technikum żywie-
nia i usług gastronomicznych: Natalia Jedziniak, Karo-
lina Korzeń, Beata Święch i Paweł Nowicki. Prowadzący 
Kacper Kopeć przedstawił koleżankom i kolegom histo-
rię Narodowego Czytania od 2012 roku. 

Cieszy nas fakt, że uczniowie aktywnie włączają się 
w akcję czytelniczą, uczestnicząc w tym wielkim świę-
cie czytelnictwa. 

Teresa Młyniec

Kolejny	sukces	uczniów	
ZSCKR	im.	Jana	
Pawła	II	w	Brzostku

Uczniowie branżowej szkoły I stopnia w zawo-
dzie kucharz - Julia Chmura i Dominik Sta-
niszewski - zdobyli III miejsce w zorganizo-

wanym przez Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi 
konkursie „Czcigodni Patroni. Anno Domini 2023 r.”

Była to już trzecia edycja konkursu organizowanego dla 
szkół, których organem prowadzącym jest Ministerstwo. 
Przed uczestnikami postawiono zadanie opracowania lau-
dacji, czyli mowy pochwalnej na cześć jednego z patronów 
roku 2023, samodzielne jej wygłoszenie oraz zarejestrowa-
nie tej prezentacji w formie filmowej. 

Jak wiadomo, rok 2023 został ogłoszony przez polski 
parlament rokiem Mikołaja Kopernika, Jana Matejki, Wisła-
wy Szymborskiej, Włodzimierza Przerwy-Tetmajera oraz 
Bohaterek i Bohaterów Getta Warszawskiego. Do tego gro-
na dołączono także listę „Patronów Roku”. Są nimi: Woj-
ciech Korfanty, Paweł Edmund Strzelecki, Aleksander Fre-
dro, Aleksandra Piłsudska, Maurycy Mochnacki, Jadwiga 
Zamoyska i Jerzy Nowosielski. 

Do konkursu mogły stanąć zespoły dwuosobowe, 
a dodatkowym utrudnieniem był ograniczony do trzech 
minut czas prezentacji. Uczniowie Zespołu Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego im. Jana Pawła II w Brzostku dosko-
nale wywiązali się z zadania. Stworzyli laudację na cześć 
Jana Matejki, którą wygłosili na tle ścianki zestawionej 
z reprodukcji wizerunków władców z najbardziej znanego 

dzieła artysty, jakim jest poczet królów polskich. 
7 czerwca br. w gmachu ministerstwa w Warszawie odby-

ło się uroczyste ogłoszenie wyników konkursu i wręczenie 
nagród. Na uroczystość tę zaproszono laureatów wraz z opie-
kunami i dyrektorami nagrodzonych szkół. Zespół Szkół 
Centrum Kształcenia Rolniczego im. Jana Pawła II w Brzost-
ku reprezentowała dyrektor Katarzyna Grygiel, wicedyrek-
tor Anna Hudyma (opiekun nagrodzonego zespołu) oraz 
autorzy laudacji - uczniowie Julia Chmura i Dominik Stani-
szewski. Uczniowie otrzymali dyplomy z rąk wiceminister 
Anny Gembickiej, sekretarz stanu w Ministerstwie Rolnic-
twa i Rozwoju Wsi oraz nagrody pieniężne w wysokości 2100 
złotych. Galę rozdania nagród prowadziła Monika Lewan-
dowska. Pani naczelnik Wydziału Organizacji Szkolnictwa 
i Nadzoru Pedagogicznego podkreśliła, że konkurs nie tyl-
ko upamiętniał Patronów roku 2023 jako wybitne postacie 
w swoich dziedzinach, ale także miał za zadanie zachęcić 
uczniów szkół rolniczych do pogłębiania zainteresowania 
narodowym dziedzictwem oraz rozwinąć ich umiejętności 
w zakresie komunikacji werbalnej. Na część artystyczną gali 
złożyły się prezentacje wybranych laudacji. 

Anna Hudyma 
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Koncert	
w	Madejczykówce

Sierpniowa niedziela, zapadający zmierzch, 
otwarte niebo i dźwięki bluesa rozbrzmiewa-
jące w urokliwym gospodarstwie Państwa 

Madejczyków. To właśnie tam, w tę piękną noc, 
miało miejsce niezapomniane muzyczne wyda-
rzenie - koncert Magdy Hanausek, utalentowanej 
artystki blues-rockowej, autorki tekstów, kompo-
zytorki, laureatki programu „Szansa na Sukces” 
i uczestniczki XIII edycji „Mam Talent”. To był 
wieczór, który wszyscy obecni na pewno zapamię-
tają na długo. Inna formuła niż zazwyczaj i przede 
wszystkim inny rodzaj muzyki.

Głos Magdy Hanausek jest niezwykły - potrafi 
w nim zmieścić całą gamę emocji. Od głębokich, 
smutnych brzmień bluesa po energetyczny rocko-
wy power - jej interpretacja utworów jest zawsze 
głęboko osobista i pasjonująca. Na scenie towarzy-
szyła jej doskonale zgrana grupa muzyków, którzy 
potrafili z nią stworzyć niezapomniany koncertowy 
klimat. To nie był zwykły koncert. To była muzycz-
na podróż w czasie i przestrzeni, która przywiodła 
słuchaczy do źródeł bluesa i rocka. Gospodarstwo 
Państwa Madejczyków, otoczone zielenią i przy-
jazną atmosferą, kolejny raz okazało się idealnym 
miejscem dla takiego wydarzenia. Publiczność 
zasiadła pod gołym niebem, wśród śpiewających 
świerszczy i wiejskiego zapachu, z pełną gotowo-
ścią na wieczorną muzyczną ucztę. 

Natalia Świętoń •	fot. Jakub Batycki
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Witajcie!
Dzisiaj poznamy nieco bliżej tar-

nowski zespół o dosyć kontrowersyjnej 
nazwie – Lolita. Zapraszam Was na roz-
mowę z Piotrem Olechowskim założycie-
lem grupy.

Skąd pomysł na nazwę zespołu?
Wszyscy pytają o nazwę zespołu! :) Cóż, 

według mnie nazwa dla zespołu powinna 
być mocna, jednowyrazowa i taka, którą 
łatwo zapamiętać! I mając to na uwadze, 
zapożyczyliśmy Lolitę z książki Nabokova 
o tym samym tytule. Samo słowo Lolita, nie-
stety, w językowej przestrzeni publicznej ma 
negatywne skojarzenia i ostatnio Facebook 
zbanował moje konto na kilka dni z powo-
du prowadzenia fanpage Lolity! Ale to tylko 
potwierdza mnie w przekonaniu, że nazwa 
zespołu została dobrze wymyślona!

Zanim przejdziemy do 
historii powstania, to przed-
stawmy może członków 
zespołu.

Seweryn Partyński - wokal 
Łukasz Biziuk – gitary 

Piotr Olechowski – gitara basowa, czasem 
też instrumenty klawiszowe

Dominik Wnęk – perkusja

Zespół powstał z Twojej inicjatywy?
Tak. Pomysł na zespół grający autorską 

muzykę tkwił w naszych głowach od dawna 
i pod koniec 2021 r. zaczęliśmy poważne przy-
gotowania do tego przedsięwzięcia. Pojawi-
ły się pierwsze szkice piosenek, teksty, itd. 
Oficjalna data rozpoczęcia działalności to 
1 stycznia 2022 r.

Wiem, że jako muzycy spełnialiście się 
w wielu projektach, wystarczy wspomnieć 
chociażby SEW, którego członkami byli 
Seweryn i Łukasz, jak to się stało, że los 
Was połączył?

Światek muzyczny nie jest wcale taki 
duży, to trochę jak życie na wsi, każdy zna 
każdego, a jeśli nie, to dzięki innym znajo-
mym szybko poznaje. W pewnym momencie 
naszych muzycznych podróży los skrzyżował 
nasze drogi no i gramy!

Jakie są Wasze dotychczasowe sukcesy? 
Wiem, że wydaliście płytę, ale jest może coś 
jeszcze?

Myślę, że największym naszym sukcesem 
jako zespołu jest właśnie to, że nagraliśmy 
płytę, kilka teledysków oraz to, że w dalszym 
ciągu jesteśmy razem i działamy. Niestety, 
większość zespołów rozpada się. Wielu arty-
stów oczekuje spektakularnego sukcesu po 
wydaniu jednego singla, a kiedy tego nie ma, 
po prostu poddają się. W większości przypad-
ków sukces w branży muzycznej to żmudna 
i długa praca okupiona przede wszystkim 
porażkami i niepowodzeniami. Kiedy nasta-
wiamy się w ten sposób do działania, to każ-
dy drobny sukces cieszy bardzo i daje ener-
gię do dalszej pracy. Jesteśmy dumni z tego, 
że pomimo braku funduszy udało się dzięki 
samozaparciu nagrać kilka teledysków.

Ja w takich chwilach zawsze przyta-
czam słowa Titusa z Acid Drinkers – „kon-
sekwencja” i widzę, że się w tej kwestii 
zgadzamy.

Dokładnie.

Powiedz mi, jak powstawała Wasza 
płyta. Może kilka słów o singlach - ich 

tematyce, jak powstawały teledyski, itd.
W styczniu pojawił się nasz pierwszy 

singiel „Czego ty chcesz” opatrzony jedynie 
skromną grafiką w stylu Lyric Video. Lek-
ka i przyjemna piosenka nieźle się przyjęła 
wśród słuchaczy, otrzymaliśmy wiele miłych 
komentarzy po jej publikacji. Lokalne roz-
głośnie radiowe również nie zawiodły i dały 
nam zielone światło na swoich antenach. 
W walentynki opublikowaliśmy „Nie wiem 
jak”. To miłosna ballada. Kiedy słucham jej 
po dłuższej przerwie, to słyszę w niej inspira-
cję zespołem Coldplay, ale, wiadomo, każdy 
lubi ten zespół. :) Teledysk wykonaliśmy rów-
nież sami, w technice Stopmotion. Polega ona 
na tym, że na każdą sekundę teledysku robi-
liśmy kilkadziesiąt zdjęć, które później łączy-
liśmy w płynny ruch za pomocą programu 
komputerowego. Kolejnym singlem był „Żółty 
szalik”, czyli piosenka o alkoholu. Muzycz-
nie osadzona w latach 80. z wyraźnym syn-
tezatorowym riffem w refrenie. Tu również 
zajęliśmy się teledyskiem osobiście. Dzięki 
znajomościom udało nam się pożyczyć trochę 
dobrego oświetlenia ze studia TVN-u, poza 
tym bazowaliśmy jedynie na swojej wyobraź-
ni. Myślę, że wyszło to całkiem nieźle! Póki co 
ostatnim singlem, który wydaliśmy to ener-
getyczne „Nie ma mnie” z cudowną gitarową 
solówką Łukasza. A teledysk to kompilacja 
luźnych nagrań z naszej próby i fragmentów 
sampli, które komponują się z przesłaniem tej 
piosenki. 

Jak już wspomniałeś o inspiracjach, to 
powiem Ci, że kiedy usłyszałem „Czego Ty 
chcesz”, to od razu skojarzył mi się Paweł 
Domagała. Może przez tę gitarę :)

Tak, już słyszałem gdzieś podobne porów-
nanie! Cóż, w zasadzie każda nasza piosenka 
mniej lub bardziej będzie przypominać jakiś 
inny utwór. To jest nieuniknione. „Czego ty 
chcesz” jest zarejestrowane w ZAIKSie, tak 
że powiem jedynie, że nie, nie popełniliśmy 
plagiatu! ;) 

Jakie plany na przyszłość?
Obecnie pracujemy nad nagraniami do 

zupełnie nowej piosenki pt. „Zakochałem 
się”. Mamy zarejestrowane prawie wszystkie 
ślady, gościnnie pojawi się ukulele oraz akor-
deon. Klimatycznie wejdziemy trochę w styl 
country! Jesienią „Zakochałem się” pojawi 
się w sieci jako nasz nowy singiel. Za nami 
również nagrania do teledysku „Ania już śpi”. 
Będzie to ostatni singiel z naszej pierwszej 
płyty, ale „Ania” jest z nami od pierwszej pró-
by Lolity! Chyba nie skłamię, jeśli powiem, 
że jest to ulubiony utwór całego zespołu! Nie 

Lolita



www.wiadomoscibrzosteckie.pl

nr 9/2023 23

NIGDy	WIęCeJ!!!

Myślę, że większość użytkowników m. in. Facebooka 
nie zdaje sobie sprawy z cenzury, jaka w nim panuje. 
Wszyscy dookoła trąbią o komunie, jak to łamane są 

konstytucje, jak to nie ma praworządności w niektórych krajach, 
a nie wiedzą, w jaki sposób dzisiejszy świat cenzuruje treści za 
pomocą portali społecznościowych, wtedy kiedy nie są zgodne 
z poglądami, które wyżej wymienione wzięły sobie za priorytet.

Na grupach tematycznych często dochodziło do takich absur-
dów, że kiedy ktoś sprzedawał np. pedał ekspresji czy pedał volu-
me, to Facebook rozdawał bany za obraźliwe słowa. Kolega, który 
udostępnił post o bestialstwie aborcji - od razu został zablokowa-
ny, ale kiedy propaguje się zboczenie, obraża wartości i religie, to 
już administratorzy portali nie widzą problemu. 

W dzisiejszych czasach mamy problem z ludźmi, którzy mają 
problem z: (???) - oto jest pytanie. Masło z masłem? To już było? – 
NIE… To JEST i BĘDZIE… 

Ostatnio natknąłem się na materiał Krzysztofa Stanowskiego. 
Generalnie temat poświęcony naszemu wybitnemu sędziemu pił-
karskiemu – panu Szymonowi Marciniakowi, który pojawił się na 
imprezie zorganizowanej przez pewnego polskiego prawicowego 
polityka. Od razu zainteresowało się tym wydarzeniem stowa-
rzyszenie NIGDY WIĘCEJ, które oficjalnie zostało powołane do 
walki z „rasizmem”, i wysłało swój donos na sędziego do UEFA. 
Od razu możemy wysnuć teorię, gdzie piłkarski świat już dawno 
sobie umościł kołyskę. Wystarczy cofnąć się do Mistrzostw Świa-
ta w Katarze, gdzie FIFA tak zaciekle walcząca z łamaniem praw 
człowieka i rasizmem, za nic sobie miała politykę Kataru, który 
wyzyskiwał ludzi, chcąc dopiąć na ostatni guzik organizację i ter-
min oddania stadionów do użytku – mało tego – setki pracowni-
ków przypłaciło to życiem. KASA. KASA.. KASA… I wszystko OK. 

Idea, która przyświeca stowarzyszeniu NIGDY WIĘCEJ, 
jest chwalebna: nigdy więcej rasizmu, nigdy więcej faszyzmu. 
Hasłami dobrze rzucać, trzeba je jednak zrozumieć. Skoro Ty nie 
możesz powiedzieć złego słowa o osobie czarnoskórej, a ona może 

wylewać na Ciebie wiaderko pomyj na protestach, to kto w tym 
przypadku jest rasistą? Z tego, co pamiętam, to kiedy w Polsce 
dochodziło do zabójstw nieletnich, to nikt nie demolował ulic, 
sklepów, samochodów i nie napadał na bezbronne osoby, tylko 
demonstrował swoje oburzenie w sposób cywilizowany (przy-
najmniej w miarę), ale widocznie pewnych obywateli Francji to 
w ostatnim czasie, delikatnie mówiąc, przerosło… Idźmy dalej - 
jeśli ty nie masz nic do osób homoseksualnych, ale oni (umów-
my się – często opłaceni odklejeńcy, bo znam ludzi o odmiennej 
orientacji i jakoś nie robią z siebie kozłów ofiarnych i nie mają 
potrzeby obnoszenia się ze swoimi racjami) protestują przeciwko 
uciskowi, jakie społeczeństwo na nich nakłada, prezentując przy 
okazji obrazoburcze sceny wyuzdania i zgorszenia, to jak mają 
być wiarygodni? Mało tego stowarzyszenie NIGDY WIĘCEJ w 2003 
antyfaszystą roku uznało Simona Mol – kameruńskiego przestęp-
cę przebywającego w Polsce, podającego się za uchodźcę poli-
tycznego, który został skazany za zarażanie partnerek wirusem 
HIV1. Widocznie to ONI, a nie MY naruszają normy moralne. Czy 
nikt tego nie widzi? Ile jeszcze będziemy promować tę ściemę? Bo 
chyba się komuś pomyliło, że tolerancja działa nie w jedną, ale 
w obie strony.

„Najgorzej gdy ktoś w swojej nadgorliwości sam ośmiesza idee, 
o które walczy i o które walczą też inni. NIGDY WIĘCEJ to organiza-
cja co uprzykrza życie nie rasistom i faszystom, tylko normalnym 
ludziom. Nie zamieszcza ona żadnych sprawozdań finansowych, 
co jest wbrew prawu, czyli organizacja która chce stać na straży 
prawa i porządku, sama staje ponad prawem.”2

Nie dajmy się zwariować, bo ostatnimi czasy pod przykryw-
ką walki z tymi „złymi” lub tamtymi „złymi” otwieramy furtkę 
ludziom, którzy albo zmanipulowani nie mają pojęcia, o co wal-
czą, albo są cynikami, którzy wykorzystują współczesne trendy 
do własnych interesów, a oskarżenia o jakieś skrajne ruchy są tak 
powszechnie nadużywane, że podejrzewam, że 90% wypowia-
dających się ludzi nie ma pojęcia, co znaczą używane przez nich 
słowa. Quo vadis, munde? 

1 https://pl.wikipedia.org/wiki/Simon_Mol
2 https://www.youtube.com/watch?v=K4uQPM5SfQY&ab_channel=Ka-

na%C5%82Sportowy

Cris

możemy się doczekać jego publikacji! Mamy 
nadzieję, że zdążymy z tym jeszcze we wrze-
śniu! Poza tym liczymy na to, że już wkrótce 
będziemy mogli się spotkać z naszymi fanami 
na żywo. Nie możemy się doczekać koncertów 
i skrupulatnie przygotowujemy się do wystę-
pów na żywo!

Myślę, że oni też się nie mogą docze-
kać. Występy na żywo to jednak inny vibe 
i energia. 

Zdecydowanie! Myślę, że dla każdego 
zespołu dobry koncert jest pewnym finałem. 
Po czasie spędzonym przy instrumentach, 
po próbach, po nagraniach, to czas zupełnie 
innych wrażeń estetycznych i przede wszyst-
kim spotkania z drugim człowiekiem.

Gdybyś miał przybliżyć naszym Czy-
telnikom, jaką muzykę gracie, to jakbyś to 
ujął?

Dlatego że nie lubię być szufladkowany, to 
na przekór powiem, że gramy różną muzykę. 
Mamy na swojej płycie utwór w stylu muzyki 
filmowej („Laura Palmer), mamy disco („Koń-
czy się świat”) i tak jak wspomniałem, niedłu-
go światło dzienne ujrzy „Zakochałem się”, 
które stylistycznie osadzone jest w muzyce 
country. Prawdopodobnie jeszcze przed koń-
cem roku nagramy bardzo rockowy utwór, 
którego roboczy tytuł to „Wrzawa”.

O czym śpiewacie? Czego dotyczą teksty 
piosenek?

O czym śpiewamy? O miłości, o rozsta-
niach, o strachu, który może odbierać chęć do 
życia, o wdzięczności (to nowy utwór „Ciągle 
żyje”), o tym, że można przespać swoje życie 
i ironicznie „zachęcamy” do tego w tekście do 
„Ania już śpi”:

„Nie zmienisz nic
Więc z wiatrem dzisiaj leć
Nie staraj się
Bierz życie jakim jest” 

LINKI:
https://www.facebook.com/lolita.rock.band
https://www.youtube.com/@Lolita.Official
https://www.instagram.com/lolita.music.official/
https://lolitaband.tumblr.com/
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Piętrowy ekosystem

Świat przyrody nie znosi monotonii – tam, 
gdzie królują procesy naturalne, odnaj-
dziemy ogromną różnorodność form 

życia, mechanizmów przystosowawczych, 
strategii rozwojowych i różnorakich zależno-
ści. Dobitnym przykładem, który potwierdza 
i obrazuje powyższe stwierdzenie, jest charak-
terystyka zbiorowisk roślinnych, a szczególnie 
tych związanych ze środowiskiem leśnym. 

Las jako jeden z najbardziej złożonych eko-
systemów charakteryzuje się piętrowością, 
która przejawia się występowaniem obok sie-
bie, na wspólnej powierzchni mchów, roślin 
runa leśnego, krzewów i drzew. Warto uświa-
domić sobie w tym miejscu, że w naturalnym 
lesie, którego specyfika nie była od wielu lat 
kształtowana przez gospodarkę leśną prowa-
dzoną przez człowieka, poszczególne piętra 
roślinności i tworzące je gatunki „pasują” 
do siebie, tworząc z punktu widzenia fitoso-
cjologii zwięzłą i logiczną całość. To właśnie 
spontaniczne kształtowanie się zbiorowiska 
leśnego w drodze procesów sukcesji naturalnej 
skutkuje wykształceniem się finalnie stabil-
nej struktury gatunków, które mogą trwać we 
wzajemnej koegzystencji. Głównymi czynni-
kami, które decydują o tym, jak będzie wyglą-
dało zbiorowisko roślinne w danym miejscu, 
są klimat, warunki glebowe i wodne.

Wspomnianym już stabilnym stanem usta-
lonym, a więc tzw. układem klimaksowym są 
dla obszaru Polski zbiorowiska leśne. Oznacza 
to, że niemal każdy pozostawiony sam sobie 
kawałek gruntu, będzie stopniowo zarastał 
drzewami. Możemy każdego dnia obserwować 
ten proces w najbliższej okolicy. Na niekoszo-
nych łąkach i nieużytkach relatywnie szybko 
pojawiają się pionierskie gatunki krzewów 
i drzew, na czele z sosną i brzozą. Sam termin 
„gatunki pionierskie” odnosi się do specyficz-
nego zestawu cech i przystosowań charaktery-
stycznych dla roślin zaliczanych do tej grupy. 
Dzięki dużej światłożądności i minimalnym 
wymaganiom glebowym, to one jako pierw-
sze wkraczają na dany teren, przygotowu-
jąc go z czasem do pojawienia się kolejnych, 
tym razem już tych bardziej wymagających 
gatunków, które nie wytrzymałyby pełnego 
nasłonecznienia, a ich systemy korzeniowe 
potrzebują więcej wilgoci. Równolegle ze stop-
niowymi przemianami warstwy drzew, kształ-
tuje się również piętro roślin zielnych, wśród 
których dominować zaczynają gatunki leśne. 
Z biegiem czasu sytuacja stopniowo się uspo-
kaja – skład gatunkowy utrzymuje się niemal-
że bez zmian, a długowieczne, dożywające 
kilkuset lat drzewa, tworzące teraz sklepienie 
lasu, trwają niczym pomniki, sprawiając, że 
naoczna obserwacja ich przemijania staje się 
z perspektywy krótkiego okresu ludzkiego 

Większość gatunków paproci związanych jest ze środowiskiem leśnym
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W lesie każdy znajdzie dla siebie miejsce - również mchy i porosty

Piętro koron drzew tworzą najwyższe osobniki

Gatunki pionierskie jako pierwsze kolonizują nieużytki

życia niemożliwa…
Pomimo to możemy ciągle 

dostrzegać inne zmiany, doko-
nujące się nawet w najbardziej 
stabilnym i z pozoru niezmien-
nym środowisku. Wśród roślin 
– podobnie jak u zwierząt – choć 
na nieco odmiennych zasadach, 
toczy się nieustanna rywaliza-
cja. Walka o światło i składniki 
odżywcze weryfikuje skutecz-
ność przystosowań ewolucyjnych 
poszczególnych gatunków oraz 
kondycję konkretnych osobników. 
Niemniej jednak wspomniana 
rywalizacja nie prowadzi zwykle 
do zubożenia środowiska. Wręcz 
przeciwnie – dzięki ogromne-
mu zróżnicowaniu organizmów 
roślinnych, niemal każdy skra-
wek przestrzeni w lesie może być 
wypełniony życiem. Począwszy 
od ściółki, którą porastają cienio-
znośne mchy i wątrobowce, przez 
górujące nad nimi rośliny runa 
leśnego, aż po piętra podszytu 
i w końcu drzew, których korony 
tworzą sklepienie lasu oraz rów-
nocześnie odgrywają kluczową 
rolę w kształtowaniu mikroklima-
tu wewnątrz drzewostanu.

To właśnie ów mikroklimat 
panujący w lesie decyduje o tym, 
że występująca tam roślinność 
wygląda zupełnie inaczej niż 
ta, którą spotkamy na pobliskiej 
łące. Notowana we wnętrzu lasu 
temperatura jest znacznie stabil-
niejsza i nie ulega tak znaczącym 
wahaniom w cyklu dobowym, 
jak ma to miejsce w przypadku 
przestrzeni otwartych. Co wię-
cej, zupełnie inaczej kształtują 
się warunki świetlne dna lasu 
oraz wilgotność powietrza, która 
jest pośród drzew zdecydowanie 
wyższa. Znajomość tych podsta-
wowych czynników jest kluczowa 
w kontekście zrozumienia specy-
fiki funkcjonowania ekosystemu, 
jakim jest zbiorowisko leśne. Naj-
ciekawsze jest jednak to, że specy-
fika każdego z nich jest wynikiem 
tego, od czego wszystko się zaczę-
ło, a więc piętrowej budowy lasu, 
gdzie szczególną rolę odgrywa 
piętro najwyższe - piętro drzew. 
Mówiąc w skrócie – to rośliny rzą-
dzą lasem, a nie las roślinami. 
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Motywacja 

Czym właściwie jest motywacja? Chęcią? Uczu-
ciem? Myślą? Nawykiem? Skąd się bierze 
i dlaczego często tak szybko zanika? Jakkolwiek 

byśmy ją opisali, wszyscy wiemy, o co w niej chodzi. Jed-
nym przychodzi łatwiej, innym trudniej. Są momenty, 
w których jest jej więcej, a bywają chwile, w których 
jakby jej nie było wcale. Mówiąc o motywacji, najczęściej 
mamy na myśli chęć, która ze swojej natury jest dość 
zmienna. Dopiero zamieniona w pewien nawyk może 
stać się długotrwała.

Możemy mówić o motywacji zewnętrznej lub 
wewnętrznej. Najprostszym przykładem motywacji 
zewnętrznej może być sytuacja otrzymania awansu 
w pracy albo dobrej oceny w szkole. Kiedy nasze wysiłki 
zostają nagrodzone, czujemy się dobrze, a przez to mamy 
więcej chęci do podejmowania dalszego trudu. Jeste-
śmy zmotywowani, bo wiemy, że dzięki zrobieniu danej 
rzeczy, będziemy mogli spodziewać się czegoś przyjem-
nego. Motywacja zewnętrzna nie zawsze jednak jest 
wystarczająca do podjęcia działania, bo może się oka-
zać, że zyski niekoniecznie będą przeważały nad kosz-
tami, które poniesiemy, dążąc do danego celu. W sytu-
acji, gdy zewnętrzne bodźce okażą się niewystarczające, 
motywacja wewnętrzna może być tym, co wciąż utrzyma 
nas przy działaniu. Motywacja wewnętrzna – jak sama 
nazwa wskazuje – pochodzi z wewnątrz. Może się brać 
z naszych głębszych pragnień, celów czy wartości, któ-
re wyznajemy. Rozróżnienie na motywację wewnętrzną 
i zewnętrzną jest oczywiście pewnym konstruktem teo-
retycznym, który próbuje rozgraniczyć chęci pochodzące 
od nas samych oraz ze środowiska. Często jednak to, cze-
go pragniemy, wynika z tego, co w naszym społeczeń-
stwie jest kreowane jako pożądane. Najważniejszym 
kryterium podziału pozostaje więc źródło, z którego bie-
rze się motywacja. 

Dziedziną, w której powyższe rozróżnienie ma nie-
zwykłą wartość praktyczną, jest szeroko pojęta dydak-
tyka. Obecnie w psychologii (i nie tylko) podkreśla się, 
że jedna z reform, która powinna zostać wprowadzona 
w systemie edukacji, polegałaby na zmianie rodza-
ju wzbudzanej u uczniów motywacji: z zewnętrznej 
na wewnętrzną. Co to konkretnie mogłoby oznaczać? 
Przykładowo zrezygnowanie z systemu oceniania na 
rzecz wspólnej ewaluacji postępów ucznia, angażują-
cej zarówno jego samego, jak i nauczyciela. Mogłoby to 
również wiązać się ze zmianą komunikatów wzbudza-
jących motywację zewnętrzną np. „Jeśli nie zdasz, to 
dostaniesz jedynkę”, „Jak będziesz miał na koniec piąt-
kę, to pojedziemy na wakacje nad morze” kierowanych 
przez nauczycieli bądź rodziców do uczniów, na rzecz 
komunikatów wzbudzających motywację wewnętrzną, 
np.: „Jak opanujesz ten materiał, będziesz z siebie dum-
ny”, „Jeśli poświęcisz teraz swój czas na naukę języka, 
kiedyś będziesz mógł się dogadać z obcokrajowcami”. 
Podkreślanie wartości, jaką może przynieść dla danej 
osoby nauka, jest jednym z lepszych sposobów, umoż-
liwiających rozwinięcie się motywacji wewnętrznej. 

Nie oznacza to, że w przypadku motywacji pochodzącej 
z wewnątrz, dana osoba jest pozbawiana zewnętrznych 
nagród. Wręcz przeciwnie, często bywa tak, że otrzy-
muje ich równie dużo, ale ważne jest to, że nie są one 
priorytetowe. 

Praca nad motywacją wewnętrzną jest niezwykle 
żmudna, repetytywna i wiąże się z o wiele większym 
wysiłkiem. Szczególnie w przypadku dzieci, które 
oczekują bezpośrednich korzyści i natychmiastowych 
nagród. U osób dorosłych jest to łatwiejsze (choć wciąż 
w wielu przypadkach stanowi wyzwanie), bo lepiej 
radzą sobie z hamowaniem impulsów, lepiej rozumieją 
podejmowane cele i są w stanie zadowolić się odroczoną 
nagrodą. U dzieci w wyniku rozwoju mózgu, wszystkie 
te procesy stopniowo ewoluują. Za hamowanie reakcji, 
podejmowanie celów, tworzenie planów itd. odpowiada 
kora przedczołowa, która u ludzi rozwija się najpóźniej. 
Średnio dopiero około 10 roku życia dziecko zaczyna 
rozwiązywać (w sytuacji badawczej) zadania, wymaga-
jące powstrzymania reakcji np. naciśnięcia guzika tylko 
w niektórych próbach, a w innych nie. Mimo tego rozwój 
motywacji wewnętrznej powinien być stymulowany od 
wczesnych lat edukacji szkolnej. 

Jesteśmy dla siebie najlepszymi doradcami i moty-
watorami. W kontekście terapii opartej na dialogu moty-
wującym, podkreśla się, że to pacjent sam w sobie musi 
odnaleźć motywację do zmiany. Niejako wywołać ją. 
Kryje się za tym bardzo ważne założenie, mianowicie 
to, że nie da się sztucznie wzbudzić u kogoś motywacji. 
Można jedynie wydobyć pokłady chęci, które już w danej 
osobie istnieją. Mimo to często bywa tak, że w rozmowie 
z kimś, kto chciałby coś zmienić, próbujemy wzbudzić 
motywację poprzez wyliczenie argumentów. Zatem to my 
usiłujemy daną osobę do czegoś przekonać. Często wte-
dy reakcja okazuje się zupełnie odwrotna – im bardziej 
naciskamy, tym bardziej druga strona się buntuje bądź 
wycofuje. Dzieje się tak, dlatego że dana osoba słyszy 
argumenty tylko za jednym stanowiskiem, podczas gdy 
potencjalnej zmianie towarzyszy zazwyczaj wiele często 
sprzecznych racji. Osoba ta, słysząc jedynie powody dla 
których warto coś zmienić, niejako automatycznie (dla 
zachowania równowagi) zaczyna szukać także argumen-
tów przeciw. W dialogu motywującym chodzi głównie 
o to, by argumenty za zmianą wypowiedziała właśnie ta 
osoba, a nie my. W sytuacji, kiedy to my wypowiadamy 
racje przemawiające za zmianą, to osoba zamiast mówić 
o tym, dlaczego warto się zmienić, koncentruje się na 
tym, dlaczego nie chce czy nie może tego zrobić. Zatem 
przekonywanie i wyliczanie argumentów nie zawsze 
sprawdzi się w przypadku, gdy chcemy pomóc drugiemu 
w zmianie. Co więc w zamian? 

Przede wszystkim wysłuchanie danej osoby, towa-
rzyszenie jej i zrobienie przestrzeni, w której będzie 
mogła „głośno myśleć”. Pozwolenie jej na wypowiedze-
nie racji zarówno za zmianą, jak i przeciw niej, a następ-
nie wzmocnienie tych wątków, które naszym zdaniem 
są ważne w dążeniu do celu. Wzmocnienie może ozna-
czać na przykład zadanie dodatkowych pytań dotyczą-
cych potencjalnej zmiany, które spowodują, że osoba 

►
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Paradoksem dzisiejszych czasów jest fakt, iż 
kilkaset milionów ludzi na świecie cierpi 
skrajne ubóstwo, a kolejne pół świata cierpi 

na epidemię zwaną otyłością i nadwagą. W latach 
siedemdziesiątych XX wieku, Światowa Orga-
nizacja Zdrowia WHO alarmowała, że problem 
otyłości i nadwagi w kolejnych latach przybie-
rze rozmiar epidemii. Prognozy się sprawdziły. 
Zatrważające jest to, że w ciągu 50 lat liczba oty-
łych dzieci wzrosła z 11 milionów do ok. 120 milio-
nów. Ponadto 350 milionów dzieciaków w wieku 
5-19 lat ma nadwagę (jeszcze nie są otyłe). Trend, 
niestety, się utrzymuje. Nie lepiej ma się sytu-
acja z maluchami poniżej 5 roku życia. Polska 
plasuje się w niechlubnej europejskiej czołówce 
nadwagi i otyłości. Polskie dzieci tyją w zastra-
szającym tempie, co może wynieść je na czo-
łówkę w tym sromotnym peletonie. Każdy z nas 
zdaje sobie sprawę, jakie mogą być konsekwencje 
z nadmiernej ilości tkanki tłuszczowej. Choroby 
układu sercowo-naczyniowego, cukrzyca typu II, 
problem z cholesterolem, ze stawami, problemy 
skórne, dolegliwości żołądkowo-jelitowe, tzw. 
mgła mózgowa, brak koncentracji, depresja. 
Można tak wymieniać bardzo długo. Jednak tego 
typu dolegliwości związane z otyłością przypi-
sujemy głównie dorosłym, nie zwracając uwagi 
na maluchy. Panuje przekonanie, że otyły mały 
człowiek wyrośnie z tego. Niestety, 80 procent 
dzieciaków nie wyrasta z nadwagi czy otyłości. 
Problem może utrzymywać się w dorosłym życiu. 
Coraz więcej dzieci ląduje u lekarzy z przeróż-
nymi dolegliwościami związanymi z nadmierną 
masą ciała. Tak naprawdę wszystko leży w rękach 
dorosłych. Stosunek dzieci do jedzenia jest uza-
leżniony od wielu czynników. Rodzice, szkoła, 
rówieśnicy, media społecznościowe, okres doj-
rzewania – to wszystko ma wpływ. Jednak pierw-
szą i najistotniejszą moc posiadają rodzice. To 
oni decydują od pierwszych dni życia maluszka, 
co mały organizm przyjmie do swojego malut-
kiego brzuszka. W późniejszych miesiącach życia 

pociechy, to rodzice tworzą nowe smaki, nowe 
doznania żywieniowe. W pierwszych latach 
życia dziecka, opiekun może zrobić wiele dla 
jego zdrowia, to on kreuje późniejsze preferen-
cje żywieniowe malucha. Pamiętajmy, że dzie-
ciaki nas obserwują i naśladują. Jeśli wciskamy 
mu przysłowiową marchewkę, a sami żadnych 
warzyw nie jemy, nie dziwmy się, że dziecko nie 
zje warzywa, a sięgnie po to, co je dorosły. Pod-
stawowym, częstym i nagminnym błędem jest 
dawanie słodyczy maluchom poniżej 2 roku 
życia. Rodzice często nieświadomie, lecz z miło-
ści, chcą nagradzać pociechę słodkościami, które 
w naszym dorosłym życiu kojarzą się z przyjem-
nością. Malutki organizm nie potrzebuje cukru 
pod postacią lodów, słodkich mas z ciast czy cze-
koladek. Jelitka, żołądek nie są jeszcze przysto-
sowane do pochłaniania białego cukru. Dziecko 
bardzo szybko przyzwyczaja się do słodkiego 
smaku, ale smak ten można równie dobrze prze-
mycić w jabłkach, malinach, marchewce, które 
mają wartości odżywcze. Biały cukier nie jest 
dobry. Często w swoim gabinecie dietetycznym 
spotykam się z dziećmi, które wręcz uzależnione 
od słodkości są bardzo zamknięte na nowe smaki. 
Dlatego odpowiednie działanie nie tylko diete-
tyka, ale głównie rodzica ma tu ogromne znacze-
nie w przywróceniu na dobre tory zbilansowa-
nej diety. Nie chodzi o to, by dziecku zabraniać, 
zakazywać, bo wcześniej czy później spróbuje 
słodkości czy innych fast foodów. Chodzi o to, 
by od najmłodszych lat pokazać, że świat oferuje 
przeróżną serię smaków. Żyjemy w czasach, któ-
rych przemysł i technologie prężnie się rozwijają. 
Mamy niemalże wszystko pod ręką. To, co uła-
twia nam życie, paradoksalnie może obniżać jego 
jakość. Po co iść do sklepu, skoro można kupić 
w internecie, po co iść do kolegi, skoro można 
z nim pogadać w sieci, po co grać w piłkę, skoro 
można zagrać na playstation. Hodujemy poko-
lenie kanapowców. Nie róbmy tego, nie bądźmy 
bierni. 

Otyłość i nadwaga wśród dzieci

pociągnie temat i sformułuje bądź rozwinie swoje plany. Pomocne 
może okazać się podkreślenie mocnych stron danej osoby, zwrócenie 
uwagi na umiejętności czy cechy, dzięki którym osiągnięcie pożą-
danego celu będzie bardziej możliwe. Osoba, która jeszcze nie zde-
cydowała czy rzeczywiście chce się zmienić, najprawdopodobniej 
będzie się wahać, mówić o swoich wątpliwościach czy niechęci. Nie 
chodzi o to, by wszystkie te kwestie, które nie służą zmianie, ignoro-
wać czy tłumić, ale nie napędzać ich dodatkowo. Warto dać drugiej 
osobie znać, że słyszymy jej wątpliwości, okazać zrozumienie. 

Częstą pułapką w pomocy innym jest tzw. odruch naprawiania. 
Wtedy, gdy chcemy powiedzieć osobie, jaka jest PRAWDA, a zatem 

co powinna zrobić i jak tego dokonać. Czyli zachowujemy się tak, jak 
gdybyśmy chcieli zrobić coś za daną osobę. Natomiast w przypad-
ku podejmowania decyzji o zmianie, ważne jest, aby to właśnie ta 
druga osoba wypowiedziała argumenty za tym, dlaczego warto coś 
zrobić. Jeśli to my przedstawimy jej gotowe argumenty czy rozwią-
zania, istnieje spora szansa, że z tego nie skorzysta. Nie chodzi o to, 
by nie udzielać rad. Przedstawienie własnego zdania może odegrać 
istotną rolę i rzeczywiście pomóc w zmianie. Warto jednak zawsze 
pozostawić przestrzeń dla tej drugiej osoby, bo jedyną motywację, 
którą możemy w niej wzbudzić to ta, którą już w sobie ma. 
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Masz ciekawe lub nietypowe hobby? Interesujesz 
się modą, kosmetologią, możesz poradzić, jak 
dbać o urodę? Rysujesz karykatury lub coś rów-

nie oryginalnego? A może znasz jakieś pasjonujące histo-
rie o gminie bądź jej mieszkańcach? Podziel się z nami! 
Najlepsze teksty zostaną opublikowane w naszej lokalnej 
gazecie. Zapraszamy Was, drodzy Mieszkańcy, do współ-
tworzenia „Wiadomości Brzosteckich”!

Redakcja

Fiodor Dostojewski „Wspomnienia z martwego domu”

Przyznaję, że głównie 
nazwisko pisarza, 
którego zapamięta-

łam z dawnych lat, czyta-
jąc jego „Zbrodnię i karę”, 
„Idiotę”, „Biesy”, skłoniło 
mnie do zapoznania się 
z lekturą. Albowiem przez 
chwilę zastanawiałam się, 

czy dziś, w czasach, kiedy Rosjanie czynią tyle zła, 
godzi się czytać powieści rosyjskiego autora. Jednak 
kiedy na obwolucie przeczytałam, że są to osobiste 
wspomnienia Dostojewskiego z jego przeżyć w sybe-
ryjskim więzieniu, stwierdziłam, że niewiele wiem na 
ten temat. Ciekawość zwyciężyła. I nie rozczarowałam 
się, mimo że ta powieść została napisana dużo wcze-
śniej niż ww. dzieła. A już widać w niej mistrzowski 
styl autora, który znakomicie potrafił nakreślić psy-
chologiczną charakterystykę występujących postaci 
tzw. aresztantów. Razem z głównym bohaterem Alek-
sandrem Pietrowiczem Gorianczykowem skazanym 
za zabójstwo żony, dzielili wspólnie „martwy dom”, 
syberyjskie więzienie. Zastanawia mnie, dlaczego 
autor użył określenia „martwy”? Uważam, że ten 
„dom” tętnił życiem, chociaż nie było ono łatwe, wręcz 
bardzo uciążliwe, bo pozbawione tego, co człowiek 
ceni najbardziej – wolności. To „życie na katordze” 
było znośne dzięki temu, że aresztanci potrafili sobie 
znakomicie je organizować, nie stroniąc od „hulanek”, 

żartów i swawoli, a nawet organizując teatr amator-
ski z humorystycznymi przedstawieniami, w których 
wszyscy (występujący i oglądający) zapominali o tym, 
że są spętani kajdanami niewoli. Natomiast w tym cza-
sie marzyli o wolnym świecie, który był za wałem for-
tecznym, tęsknili za nim, obserwując bezkresny step 
i błękit nieba. Aresztanci byli różnej narodowości - 
od Rosjan i Żydów po Polaków. Tych ostatnich pisarz 
przedstawia w dość dziwny sposób. Najpierw wymie-
nia ich postacie, nie używając nazwisk i imion tylko 
inicjały, jakby zaznaczając ich obecność, by dopiero 
na ostatnich kartach przedstawić szczegółowo ich por-
trety i sposób zachowania. W przypisach podkreślono, 
że autor wspomina historyczne postacie Polaków 
więzionych wraz z nim za polityczne przewinienia. 
W moim odczuciu twórca, mimo że ponoć Polaków nie 
darzył sympatią (jak każdy Rosjanin), to w tej powieści 
przedstawia ich w sposób wyjątkowy, dość pozytywny 
w porównaniu z innymi więźniami, że byli stateczni, 
spokojni i zrównoważeni, przez co powszechnie 
lubiani. I choć czuli nienawiść do miejsca katorgi, nie 
buntowali się przeciw swej niewoli, „nie mieli preten-
sji”. Myślę, że w tym tkwi szczególny zarzut pisarza do 
polskich współwięźniów. I pewnie tu można się dopa-
trzeć jego antypatii do Polaków. 

Jednak uważam, że jest to ciekawa powieść, szcze-
gółowo obrazująca życie na zesłaniu, dająca wiele 
do myślenia, nawet dziś, chociaż od tamtych czasów 
upłynęło grubo ponad wiek.

11	września	2023	r.	zmarł	
śp.	Bolesław	Kowalski,	
przeżywszy	92	lata.	

Po powrocie z Krakowa do rodzinnych Kleci 
aktywnie uczestniczył w życiu tutejszego śro-
dowiska. Czytelnicy „Wiadomości Brzostec-

kich” mogli Go poznać jako autora listów do redakcji 
oraz z niedokończonej serii „Z dziejów wsi Klecie”.

Materiały do kolejnego numeru 
„Wiadomości Brzosteckich” 
prosimy przesyłać do 
5 października 2023 r. 
na adres wiadomosci@brzostek.pl
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Julian Sobiech - Jak dożyć setki

Tajemnica zdrowej długowieczności 
w czterech prostych krokach. Iść • Jeść • 
Spać • Dbać

Co dzieje się z ciałem, kiedy się starze-
je i czy da się spowolnić ten proces? Gdzie 
leży granica ludzkiego potencjału i jak do 
niej dotrzeć? Czy pech w genetycznej loterii 
oznacza, że jesteśmy zgubieni? Czego nie da 
się zmienić, a na co mamy realny wpływ?

Twórca najpopularniejszego portalu 
o długim, a przede wszystkim zdrowym 
życiu, szuka najskuteczniejszej metody 
na to, jak w naturalny i bezpieczny spo-
sób możemy podkręcić funkcjonowanie 
naszego organizmu. Pokazuje, jak zadbać 
o to, aby wolniej się on zużywał, pracował 
sprawniej i o wiele dłużej. Czasu nie da się 
wprawdzie zatrzymać, ale ta książka pod-
powie, jak spowolnić jego bieg. Mało kto boi 
się starości samej w sobie – przeraża nas 
raczej myśl o niedołężności i samotności. 
Nikt jednak nie miałby nic przeciwko dłu-
giemu życiu, wiedząc, że będzie całkiem 
znośne, przyjemne i samodzielne. Istnieją 
sposoby na to, by jak najbardziej przedłu-
żyć życie w możliwie najlepszej kondycji. 
Ba, jesteśmy w stanie wpływać nawet na 
działanie genów! Można porównać je do 
dysku komputera, a nasze wybory i nawy-
ki – do zainstalowanych na nim aplikacji. 
Niektóre programy otrzymujemy w pakie-
cie startowym i nie da się ich wyłączyć, ale 
większość wybieramy sami. Warto żyć tak, 
jak gdyby wszystko było w naszych rękach. 
Każda pozytywna zmiana, nawet najdrob-
niejsza, ma znaczenie. Bo do setki wiodą 
różne drogi.

Anna Kiedrzynek - Choroba 
idzie ze mną. O psychiatrii poza 
szpitalem

Nie ma jednej schizofre-
nii, tak samo jak nie ma jednej 
depresji ani jednej choroby afek-
tywnej dwubiegunowej. Nie ma 
też jednej właściwej reakcji czło-
wieka, który towarzyszy bliskiej 
osobie w kryzysie, a medialne 
tezy o rzekomej szkodliwości 
leków, przemocy psychiatrii, 
koszmarze szpitali i samego cho-
rowania kruszą się w konfronta-
cji z pojedynczymi opowieścia-
mi. O Justynie, która ratowała 
swojego męża przed samobójczą 
śmiercią. O Rafale, któremu cza-
sami wydaje się, że jest wszech-
mogący. Albo o Irenie, która bez 
przerwy wyobrażała sobie, jak 
zadaje innym ból.

„Opowieść o polskiej psychia-
trii jest przede wszystkim histo-
rią o tym, co dzieje się z pacjen-
tem poza murami instytucji” 
– pisze Anna Kiedrzynek, laure-
atka drugiej nagrody European 
Press Prize 2022, w pierwszym 
rozdziale swojej książki o życiu 
osób doświadczających cho-
rób i zaburzeń psychicznych. 
Jej zaskakujące, empatyczne 
i odważne reportaże to lekcja 
rozmowy o innej psychiatrii – 
wolnej od taniej sensacji, sku-
pionej na przywracaniu cierpią-
cym normalnego życia.

Anna Rybakiewicz – 
Lekarka nazistów

Jest rok 1941. Ali-
cja Sambor – lekarka 
chirurg – ucieka wraz 
z córką z Warszawy, 
gdzie dzień wcześniej 
jej mąż został rozstrze-
lany przez Gestapo. 
W trakcie podróży 
kobiety są świadkami 
wypadku, w którym 
ranny zostaje niemiec-
ki żołnierz. Alicja, kie-
rując się poczuciem 
obowiązku, ratuje mu 
życie i tym samym nie-
odwracalnie krzyżuje 
swoje drogi z komen-
dantem Franzem Hize-
lem. W konsekwencji 
staje się wrogiem oko-
licznych mieszkańców 
i ukrywających się 
w pobliskich lasach 
partyzantów. Jej jedy-
nym sprzymierzeń-
cem zostanie polski 
porucznik o pseudoni-
mie „Zając”. Bohater-
ka, lecząc walczących 
po dwóch stronach 
barykady, będzie sta-
rała się udowodnić, że 
nie jest kolaborantką, 
a jedynie lekarką wier-
ną złożonej przysię-
dze. 
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Przy spowiedzi:
- Proszę księdza, zgrzeszyłem.
- Wiem. Obserwuję cię na Facebooku…

Szaleje pożar. Małżeństwo wybiega 
z płonącego budynku.
Żona mówi do męża:
- Wiesz, Zdzisiek - po raz pierwszy od 15 
lat wychodzimy gdzieś razem.

- Kto się tam drze za ścianą?
- Sąsiadka. Odreagowuje pracę.
- To gdzie ona pracuje?
- W bibliotece.

Pacjent u dentysty:
- Ile kosztuje wyrwanie zęba?
- Sto złotych.
- Słucham?! Za kilka minut pracy?!
- OK, będę wyrywać powoli.

Blondynka zadzwoniła do operatora 
sieci komórkowej i mówi:
- Poproszę z naczelnikiem Poczty 
Głosowej.

Kierownik zakładu przychodzi do szefa 
działu kontroli technicznej i mówi: 

- Panie Heniu musimy zakończyć te-
stowanie naszych produktów na 
zwierzętach.
Na co pan Henio:
- Ale wiele zakładów tak robi.
Kierownik odpowiada:
- Ale my produkujemy młotki!

- Więc świadek widział, jak oskarżeni 
bili się krzesłami?
- Tak. Widziałem, Wysoki Sądzie.
- Dlaczego świadek nie próbował po-
wstrzymać oskarżonych?
- Bo nie było wolnych krzeseł, proszę 
Wysokiego Sądu.

Stoi Andrzej nad niszczarką z dokumen-
tami w ręce i głęboko się zastanawia. 
Podchodzi do niego Agata z pomocą:
- Włóż je tutaj, a ona sama się włączy 
i zabierze.
Zrobił, jak powiedziała i dalej stoi, pa-
trząc na urządzenie, więc Agata znów 
go pyta:
- Nad czym teraz się zastanawiasz?
Andrzej na to:
- Którędy wychodzą kopie?

Jasiu pyta się bacy:
- Baco, macie takiego małego psa, 
a wieszacie tabliczkę z napisem: uwaga 
pies.
- A bo mi go już prawie dwa razy 
zdeptali.

Na sklep napada złodziej. Wchodzi, wi-
dzi tam starą babę i mówi:
- Dawaj kasę!
- Spokojnie. Jaką? Grycaną cy 
jęcmienną?

Siedzi baca na drzewie i piłuje gałąź, na 
której siedzi, przechodzi turysta:
- Baco spadniecie!
- Ni, nie spadne!
- Spadniecie!
- Ni!
- No mówię wam że spadniecie!
- Eeee, ni spadne!
Nie przekonawszy bacy, turysta po-
szedł dalej. Baca piłował, piłował, aż 
spadł. Pozbierawszy się, popatrzył za 
znikającym w oddali turystą i zdziwio-
ny rzekł:
- Prorok jaki, czy co? 

Wybrał 
Mateusz Łącki

Wybrał 
Mateusz ŁąckiPoczytaj, mądre…

: )

Trzeba być mądrym, żeby robić pieniądze. Zgoda! Ale 
najpierw trzeba być wystarczająco głupim, żeby pieniędzy 
pragnąć. 

Gilbert Keith Chesterton

Bieda jest rzeczą okropną, ale już dostatecznie złą jest 
stopniowe dochodzenie do niej, a w tej sytuacji znajduje się 
większość ludzi.

Heinrich Böll

Bierz od świata to, co ci daje, ale nie domagaj się tego, cze-
go ci dać nie chce. Natomiast prosić możesz zawsze.

Ali ibn abi Talib

Jesteśmy niewolnikami wskazówek zegara, więźniami 
kalendarzy, gońcami kont bankowych.

Jean Anouilh

Wyobraźnia została dana człowiekowi, aby wynagrodzić 
mu to, czym nie jest; poczucie humoru – by go pocieszyć.

Francis Bacon

Jest bardzo wielu ludzi, którzy tak dużo czasu spędzają, 
pilnując swojego zdrowia, że nie starcza im już czasu na cie-
szenie się życiem.

Josh Billings 

Stałość w dążeniu do celu to niezbędny rys charakteru 
i jeden z najlepszych sposobów zdobycia powodzenia. Bez 
tego geniusz trwoni próżne wysiłki w labiryncie sprzecznych 
racji.

Philip Donner Chesterfield

Właściwe miejsce kobiety jest wewnątrz, właściwe miejsce 
mężczyzny jest na zewnątrz. W tym, że kobieta i mężczyzna 
zajmują właściwe miejsca, przejawia się największa mądrość 
natury.

Konfucjusz

Współczesnemu światu potrzeba mądrości kontemplacji, 
jeśli ma się uratować, a nie zginąć w szumie liści sezonowych 
mądrości. 

Stefan Wyszyński

dowciP bawi, drwina dławi
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ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI

wrzesień 2023

Rozwiązania: krzyżówki, zagadki geograficznej Jakie to miasto? (str. 37) i zagadki przyrodniczej 
Co to za gatunek? (str. 37) wraz z wypełnionymi kuponami należy dostarczyć do 5 października 
2023 r. do Centrum Kultury i Czytelnictwa w Brzostku, ul. 20-go Czerwca 4. Autorzy poprawnych 
odpowiedzi wezmą udział w losowaniu nagród książkowych.
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"

Imię i nazwisko, miejscowość

Imię i nazwisko, miejscowość Rozwiązanie zagadki Jakie to miasto?  wrzesień 2023

"

"

Imię i nazwisko, miejscowość Rozwiązanie zagadki Co to za gatunek?  wrzesień 2023

POZIOMO:
1) Język Burów w RPA. 7) Człowiek kierujący się 
wzniosłymi zasadami, zdolny do poświęceń; marzy-
ciel. 13) Miasto we Francji, ośrodek kultu religijne-
go. 14) Na drugi dzień, następnego dnia; jutro. 15) Nie 
zabudowana przestrzeń przed fortyfikacjami. 16) Pa-
triarcha kościoła koptyjskiego w Etiopii. 17) Maszyna 
do sortowania materiałów stałych. 18) Linia wykresu 
termodynamicznego. 19) Cząsteczka żaru z komin-
ka. 22) Pisana wielką literą. 25) Wirus bakteryjny ma-
jący zdolność niszczenia bakterii; bakteriofag. 26) Imię 
męskie - 3 II; Kolberg 29) Siergiej, główny twórca ra-
dzieckiego programu kosmicznego. 32) Ten, kto wyko-
nuje zdjęcia filmowe. 34) W łyżwiarstwie figurowym: 
skok wykonany z jazdy tyłem. 36) Fotelik dla letni-
ka. 38) Otwór, dziura wyrąbana w lodzie. 39) Brak ry-
goru co do jednakowej liczby sylab w wersach. 41) Cien-
ka, sucha wędzona kiełbasa wieprzowa. 42) Zwolennik 
demokracji. 43) Ateńczyk, największy historyk staro-
żytności.
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PIONOWO:
1) Teść Kajfasza; brał udział w procesie Jezusa. 2) Za-
pas. 3) Kompan Kokosza z komiksu. 4) Z ławką w ogro-
dzie, często opleciona dzikim winem. 5) Polski piosen-
karz. 6) Marka samochodów i motocykli japońskich (maruti 
lub swift). 7) Myśl przewodnia, twórcza, pomysł, koncep-
cja. 8) D z bemolem. 9) Główny aktor ostatniej fazy wal-
ki z bykiem na corridzie; matador. 10) Miasto w Tybecie, 
siedziba dalajlamy w zamku Potala. 11) Typ popularnych 
rozrywek umysłowych. 12) Łobuz, gagatek. 18) Gwara 
środowiskowa. 20) Gromada psów. 21) Dawniej: osoba po-
ruszająca miechy w organach. 23) Ma skrzydła poruszane 
wiatrem. 24) Jedno z pojęć wzajemnie od siebie zależnych 
i uwarunkowanych; odpowiednik. 27) Pracownik obsługują-
cy pasażerów w samolocie lub na statku. 28) Nabieranie szyb-
kości, rozpędzenie się. 29) Zdrobnienie od: kolba. 30) Wla-
nie płynu, płynnej masy pod ciśnieniem. 31) Kompan Atosa 
i Portosa. 33) Związek regulujący procesy przemiany mate-
rii; biokatalizator, ferment. 35) Gwizdanie, świst. 37) Re-
chocze w stawie. 40) Sawna drobna moneta francuska.
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Wakacyjny	Turniej	Par	
Deblowych	w	Tenisie	
Ziemnym	Gminy	Brzostek	
2023

W środę 23 sierpnia na Kompleksie Boisk Sportowych 
„Moje Boisko - Orlik 2012” w Brzostku odbyła się ostat-
nia impreza sportowa tegorocznych wakacji. Waka-

cyjny Turniej Par Deblowych w Tenisie Ziemnym Gminy Brzo-
stek 2023 został zorganizowany w ramach „Wakacje z OSiR-em 
Brzostek 2023” Do turnieju zgłosiło się 4 pary. Niestety, z różnych 
względów, nie dotarła jedna para. Turniej został rozegrany system 
„każdy z każdym”, a mecze toczyły się do dwóch wygranych setów, 
które zaczynały się od stanu 2:2. Mecze stały na bardzo dobrym 
amatorskim poziomie. W ten gorący dzień zawodnicy zmagali się 
ze sobą i wysoką temperaturą. W takich warunkach wymagało 
to od nich wielkiego wysiłku i hartu ducha. W najciekawszym 
spotkaniu, które można uznać za finał turnieju, para Mazur J./
Durek  M. pokonała faworytów turnieju Szybist M./Zelik A. 2:1. 
Na uwagę zasługują dwie panie, które dzielnie walczyły i nieraz 
w czasie wymian utarły nosa pozostałym graczom. Po zakoń-
czonym Turnieju zawodnicy z rąk Kierownika OSiR-u Brzostek 
Andrzeja Piękosia otrzymali puchary oraz pamiątkowe dyplomy. 
Dziękuję zawodnikom za walkę i grę fair-play do samego końca. 
Do zobaczenia na kolejnych turniejach. 

Szczegółowe wyniki: 
Machnica M./ Winiarz E. – Szybist M./Zelik A. 0:2 (3:6, 3:6)
Szybist M./Zelik A. – Mazur J./Durek M. 1:2 (6:2, 3:6, 5:7)
Machnica M./ Winiarz E. – Mazur J./Durek M. 0:2 (2:6, 3:6)

Klasyfikacja końcowa:
1. Mazur Jakub/Durek Michał
2. Szybist Mateusz/Zelik Aarkadiusz 
3. Machnica Marzena./ Winiarz Ewa 

Magdalena Kozłowska
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Niezapomniane	
wrażenia	z	wycieczki	
w	Bieszczady

17 sierpnia br. w ramach „Wakacje 2023 z OSiR
-em Brzostek” została zorganizowana kolejna 
wycieczka autokarowa. Tuż przed 7.00 rano 

uczestnicy wycieczki wyruszyli z parkingu spod hali sporto-
wej w Brzostku w kierunku Bieszczad. 

Pierwszym punktem na mapie podróży była stacja kole-
jowa w Uhercach Mineralnych, gdzie czekały na nas dre-
zyny rowerowe. Dzięki pracy mięśni naszych wysportowa-
nych uczestników i skromnej pomocy opiekunów, drezyny 
z zawrotną prędkością poruszały się do przodu. Drezyny 
rowerowe to jedna z największych atrakcji turystycznych 
Bieszczadów ostatnich lat. Rozpoczynając wycieczkę drezy-
nami w Uhercach, można podziwiać piękno bieszczadzkiej 
przyrody, jadąc w kierunku Ustrzyk Dolnych lub w kierun-
ku Zagórza. My pojechaliśmy w tym właśnie kierunku, do 
miejscowości Jankowce. Kolejnym punktem wycieczki był 
rejs po Jeziorze Solińskim. Rejs statkiem spacerowym jest 
niewątpliwie jedną z  największych atrakcji turystycznych 
nad Zalewem Solińskim. Trudno sobie wyobrazić wyciecz-
kę w Bieszczady bez poznania walorów krajobrazowych 

„Bieszczadzkiego Morza”. W czasie trwania rejsu audio-
przewodnik przybliżał nam historię powstania jeziora, a my 
mogliśmy podziwiać urozmaiconą linię brzegową oraz naj-
piękniejsze i najdziksze zakątki „Bieszczadzkiego Morza”. 
Z głośnika dobiegały dźwięki piosenek związanych z Biesz-
czadami np. „Zielone wzgórza nad Soliną” Wojciecha Gąs-
sowskiego. Po rejsie była chwila na doładowanie baterii przy 
obiedzie oraz zakupienie pamiątek. Po przerwie kolejnym 
punktem wycieczki był spacer po Zaporze Solińskiej. Jej dłu-
gość wynosi 664 m. Spiętrzone wody Sanu i Solinki tworzą 
piękne i malownicze jezioro z licznymi wysepkami i zato-
kami. Podziwialiśmy tam okoliczne krajobrazy z zielonymi 
wzgórzami oraz pływające tuż przy zaporze ryby. Zapora 
jest najwyższa w Polsce i ma 82 metry. Ostatnim punktem 
tego dnia był przejazd nowo powstałą kolejką gondolową 
nad zaporą wodną w Solinie, z której można było podziwiać 
panoramę Bieszczad i Jezioro Solińskie. Przejazd koleją gon-
dolową dostarczył wszystkim niesamowitych wrażeń. Po 
podniebnej podróży udaliśmy się do autokaru, gdzie ruszyli-
śmy w drogę powrotną. Zmęczeni, ale szczęśliwi oraz bogat-
si w kolejne doświadczenia i wiedzę, bezpiecznie wróciliśmy 
do domów. Wycieczka była czasem mile spędzonym. Dostar-
czyła nam wielu atrakcji i wrażeń. 

Wszystkim uczestnikom należą się podziękowania za 
zachowanie bezpieczeństwa podczas podróży. Teraz nie 
pozostaje nam nic innego, jak czekać do następnej wyciecz-
ki. A będzie na pewno, myślimy już nad tym, gdzie tym 
razem pojedziemy. 

Magdalena Kozłowska
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39-230 Brzostek
ul. Szkotnia 23

tel/fax 14 683 03 99
kom. 666 842 386

kasacja pojazdów tel. 606 347 031, 666 842 379
— Skup i sprzedaż złomu stalowego i kolorowego
— Materiały budowlane i hutnicze
— Materiały opałowe
— Kruszywa, kliniec, piaski, żwiry
— Sklep wielobranżowy
— Nawozy, środki ochrony roślin
« NOWOŚĆ: Kołdry, pościele, poduszki, ręczniki

Zapraszamy również do stacji paliw
Oferujemy najtańsze paliwa w okolicy

Paliwa tylko z ORLENU

Zagadki fotograficzne 

Co
 to

 za
 gatunek?

Ja
kie

 to
 miasto?
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Materiały do kolejnego numeru „Wiadomości
Brzosteckich” prosimy przesyłać do 
5 października 2023 r. 
na adres wiadomosci@brzostek.pl

!

RozwiązAniA zAgAdek i kRzyżówki 
z popRzedniego numeRu
Fotograficzna zagadka przyrodnicza: Parzydło leśne
Fotograficzna zagadka geograficzna: Odra
Hasło krzyżówki: W nieogrodzonym ogrodzie bezpańska 
kapusta 
Nagrodę książkową wylosowali: Jadwiga Białas z Nawsia Brzo-
steckiego (krzyżówka), Irena Czech z Zawadki Brzosteckiej 
(zagadka przyrodnicza), nie wpłynęło poprawne rozwiązanie 
zagadki geograficznej.

Osoby, które wylosowały nagrody książkowe za rozwiązanie 
zagadek i krzyżówki, proszone są o odbiór nagród w ciągu 30 dni 
od ukazania się informacji o nagrodzonych.
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Robisz zdjęcia? Pochwal się nimi. 
Prześlij je wraz z imieniem i nazwiskiem oraz miejscem zamieszkania 
na adres: wiadomosci@brzostek.pl. Przesłanie tych danych oznacza 
zgodę na ich publikację w „Wiadomościach Brzosteckich” w podpisie 
pod zdjęciem.Fotokącik

Lucyna Kita z Brzostku

Krystyna Szarek-Ryndak z Brzostku

Dagmara Płaziak z Kleci

Bartosz Kalina z Siedlisk-Bogusz

Marta Palar z Bukowej Zuzanna Szukała z Przeczycy


